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Dziennik Polski
W YCHODZI RANO
Lwów, czwartek 21 lipca 1938 r.

Nie Jamy się zbyć papierowymi obietnicami...

Wzrastająca fala prześladowań
przed wyborami burmistrza w Trzyńcu
M or. Ostrawa, 20. 7. (P A T ) O dpow iadając na domysły prasy cze* 

skiej w  sprawie ewentualnego stanow iska Polaków  wobec statutu mniej­
szościowego, pisze w dzisiejszym „D zienniku Polskim11 pos. d r W olf:

„Statutu dotychczas nie widzieliśmy, nie możemy więc powiedzieć, 
czy go odrzucamy, czy też przyjm ujem y, ale to wiemy wszyscy, że od 
żądania naszego, aby nam dano zupełną gwarancję swobodnego roz* 
w oju i stworzono dla naszej ludności zagwarantowaną możliwość bytu 
przy przywróceniu status quo z roku  1918 nie odstąpimy i odstąpić nie 
możemy, nie dam y się zbyć, ani obietnicami ani żadnymi zapewnieniami 
na papierze".

M or. Ostrawa, 20. 7. (PA T) W czorajszy „Dziennik Polski1' został 
ponownie skonfiskowany m. in. w  artykule pos. dr W olfa, określa* 
jącym stanowisko ludności polskiej wobec przygotowywanych przez 
rząd czeski reform narodowościowych.

Mor. Ostrawa, 20. 7. (PAT) Wczo* 
raj żandarmeria przeprowadziła dalsze 
aresztowania wśród czołowych działa* 
czy Związku Polaków w Trzyńcu. A* 
tesztowano urzędników hut trzyniec* 
kich Fr. Balcarka i  A. Smółkę- Balca* 
rek jest wiceprezesem oddziału Związ* 
ku Polaków w Trzyńcu, prezesem tam 
-tejszej Ochotniczej Straży Pożarnej i 
należy do najruchliwszych pracowni* 
Vów polskich organizacji.

Jak nas informują, żaden z dotych* 
czas aresztowanych Polaków z hut 
trzynieckich nie został przyjęty z po* 
wrotem do pracy, mimo że w wielu 
wypadkach śledztwo umorzono z bra* 
ku podstaw prawnych i mimo że spra* 
wa przyjęcia z powrotem do pracy 
zwolnionych hutników i urzędników 
była wysunięta na czoło postulatów 
polskich w czasie kilkakrotnych ro »  
mów z prem, Hodżą.

W  kolach miejscowej ludności poi* 
skiej uważają nowe aresztowanie za 
ostateczną próbę oczyszczenia hut 
trzynieckich z resztek elementu poi* 
skiego. Równocześnie zwraca się uwa*

Plan umorzenia
potyczki państwowej

Warszawa, 20. 7. (Tel- wł. — 1. r.) 
Minister Skarbu wyda w najbliższych 
'dniach rozporządzenie w sprawie pla* 
nu umorzenia 5*procentowej pożyczki 
wewnętrznej państwowej z r. 1937. 
Właściciele obligacyj pożyczki dola* 
rowej wymieniali je na tę nową po* 
życzkę do maja br. Ogółem konwersja 
dosięgła 312 miln. zł. Wykupienie czę* 
ści pierwszej transzy nowej pożyczki 
przez Państwo nastąpi już 1 sierpnia 
r. b,

HelFum
znaleziono w Brazylii

Rio de Janeiro, 20. 7. (PAT) W  
związku z pogłoskami o znalezieniu 
na terytorium Brazylii helium, kie* 
równik instytutu geologicznego mini* 
sterstwa rolnictwa oświadczył, iż isto* 
tnie w szeregu miejscowości odkryto 
ten gaz. Kwestia zużytkowania go za* 
k in a  jest od przeprowadzanych obec* 
Bie badań',

gę na fakt, że obaj aresztowani zostali 
przy ostatnich wyborach wybrani do 
rady gminnej, a w nadchodzący czwar 
tek odbywają się właśnie w Trzyńcu 
wybory burmistrza-

Polacy przed smarni czeskimi
17-letni harcerz w więzieniu

Mor. Ostrawa, 20- 7. (PAT) W  są* 
dzie okręgowym w Mor. Ostrawie roa 
poczęło się przesłuchiwanie działaczy 
i  przywódców polskich organizacyj 
przeciwko którym wszczęto dochodzę 
nia prokuratorskie w związku z prze* 
mówieniami wygłoszonymi na wiecu 
Związku Polaków i  w czasie manife* 
stacji młodzieży. Pierwszy wezwany 
został inż. Jan Heczko, jeden z kie*

n o s j a  — n i c  C h i n y
Armia Dalekiegs Wschodu nie boi się nikogo

Agresywne wystąpienie BlOchera 
zapowiedzią wojny sowiecko-mandżunkiej

Warszawa, 20. 7. (Tel. wł.) Zatarg 
sowiecko * mandżurski przybiera coraz 
bardziej niepokojące rozmiary. Jak do 
noszą z Seulu w czasie toczących się 
pertraktacji co do zlikwidowania in­
cydentu Pod Hunszun, sowieckie od­
działy znajdujące się w zachodnich 
górach pod Czanfeng otrzymują stale 
posiłki. Wczoraj do wschodniego o* 
kręgu Poss-et przybyły oddziały kawa 
lerii i jednostek zmotoryzowanych. — 
Poza tym donoszą o nowym pogwałcę 
niu granicy przez dwa samoloty sowie­
ckie.

Przed mikrofonem w Chabarowsku 
marszałek Bliicher wygłosił wielką mo« 
wę, transmitowaną na wszystkie stacje 
Dalekiego Wschodu. W mowie tej mas 
szalek Bliicher oświadczył:

„ROSJA TO NIE CHINY. JEŻELI 
JAPOŃCZYCY SZCZEKAJĄ, TO 
POZWOLIMY IM SZCZEKAĆ-NA-

Mor, Ostrawa, 20. 7. (PAT) Nieza* 
leżnie od przeprowadzonych areszto* 
wań wśród działaczy polskich organa 
policyjne skazują w drodze admini* 
stracyjnej licznych pracowników Zwią 
zku Polaków za prowadzenie agitacji 
przedwyborczej. Wczoraj orzeczono 
karę 48-godzinnego aresztu w dyrekcji 
policji w Czeskim Cieszynie w poste* 
powaniu administracyjnym przeciwko 
Kazimierzowi Cięciale z Jabłonkowa 
i Edwardowi Potyszowi, sekretarzowi 
Zrzeszenia organizacji młodzieży za 
rozdawanie w okresie wyborczym ulo 
tek nawołujących do głosowania na 
listę Związku Polaków. Jak nas infor* 
mu ją w kolach Związku Polaków, wy 
rok oparty był na jednostronnych ze* 
znaniach dwóch strażników policyj* 

| nych.

Gdańsk zawiódł 
pomorskich rolników

Warszawa, 20. 7. (Tel. wł. — 1. r.J. 
Rolnictwo pomorskie poniosło bardzo 
poważne straty, gdyż Wolne Miasta 
Gdańsk zawiadomiło eksporterów 
ziemniaków, że w  roku bieżącym w se 
zonie letnim nie będzie zamawiać 
ziemniaków w Polsce. iW ten sposób 
kontyngenty umowne nie zostaną wy* 
korzystane. *"

Parcelacja maiatkóuz 
niemieckich na Pomorzu

Warszawa, 20. 7. .(Tel. wł. — 1. r.). 
W  ostatnich czasach koła zbliżone do 
Stronnictwa Ludowego, zorganizowały 
na terenie Pomorza szereg zjazdów, 
na których uchwalono jednobrzmiące 
rezolucje, domagające się natychmia* 
stowej parcelacji wszelkich majątków 
niemieckich.

Likwidacja toruńskie]
szkoły podchorążych

Warszawa, 20. 7. (Tel. wł. — 1. r.)' 
W  Toruniu rozpoczęto już przygoto* 
wania do przeniesienia tamtejszej szko 
ły  podchorążych marynarki wojennej 
do Bydgoszczy. Opróżnione pomiesz* 
czenia władze wojskowe zamierzają

(  użyć do innych' celów.

Jan Kiepura
u min. Świętosławskiego

Warszawa, 20. 7. (Tel- wl. — 1, r.J 
Bawiący w  Warszawie Jan Kiepura 
został ponownie przyjęty przez min- 
Świętosławskiego. Jak słychać, rozmo* 
wy te dotyczyły projektu Kiepury 
przejęcia ..opery stołecznej. W. kołach 
artystycznych spodziewają się, że ros* 
mowy odniosą pozytywne rezultaty.

równików polskiego żyęia gospodar* 
czego na Śląsku Cieszyńskim.

Mor. Ostrawa, 20. 7- (PAT) Według 
nadeszłych wiadomości żandarmeria 
w Trzyńcu aresztowała 17*letniego bar 
cerza polskiego z Końskiej w związku 
z zajściami w Karpętnej, wywołanymi 
przez grupę czeskch działaczy w cza* 
sie polskiego ogniska harcerskiego. 
Aresztowanego przewieziono do wię* 
zienia w Mor. Ostrawie.

DAL. JEŻELI JEDNAK SPRÓBUJĄ 
UGRYŹĆ, TO DOSTANĄ TAKIE­
GO KOPNIAKA W  ZĘBY, ŻE 
PRZEGRAJĄ N IE TYLKO W OJNĘ 
Z  NAMI, ALE I PRZECIW CHI* 
NOM. -  ARMIA DALEKIEGO 
W SCHODU N IE BOI SIĘ NIKO­
GO I  NICZEG O. ZAJĘTA PRZEZ 
NAS MIEJSCOWOŚĆ NALEŻY DO 
NAS I  NIE USTĄPIMY JEJ NIKO* 
MU. JEŻELI JAPONIA PRAGNIE 
PRZESUNIĘCIA FRONTU NA­
SZYCH WOJSK, TO NIECH WIE, 
ŻE MOŻEMY JE PRZESUNĄĆ 
TYLKO W PRZÓD'1.

Mowa marszałka Bliichera komen­
towana jest ogólnie jako zapowiecf? 
bliskiego przyłączenia się Rosji do 
Chin w wojnie przeciw Japonii.

Prasa japońska donosi, że rząd ja* 
poński wysłał ponowni# do władz to-

wieckich wezwanie natychmiastowego 
wycofania wojsk sowieckich ze spor, 
nej strefy na granicy mandżursko « so­
wieckiej. Równocześnie mają się to* 
czyć w dalszym ciągu między rządami 
Mandżukuo a Z. S. R. R. układy w 
sprawie załatwienia tego incydentu. —« 
Prasa podaje, że atmosfera stworzona 
przez sowiecko « mandżurską poletni* 
kę jest bardzo naprężona i  tokijskie 
koła polityczne wyrażają obawy, co do 
pomyślnego załatwienia tego incyden, 
tu.

Według, doniesień Agencji Domei, 
ambasador japoński w Moskwie Szi- 
gemitsu, który znajduje się w podróży 
po Europie, odleciał wczoraj samolo* 
tem ze Sztokholmu do Moskwy, aby 
wziąć udział w układach w sprawie po* 
gwałcenia przez oddziały sowiecki? 
granicy Mandżukuo.
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a n g ie ls k a  p a ra  k r ó le w s k a  
przybyła do Francji

Londyn, 20. 7. (Tel. wł.) W: dzień 
wyjazdu królewskiej pary angielskiej 
od wczesnych godzin rannych groma* 
dziły się u  bram pałacu Buckingham 
tłumy ludności. Okna pałacu oraz Vic 
toria Street przybrane były kwieciem 
oraz flagami o barwach państwowych. 
Pogoda była piękna i słoneczna. Prze* 
jazd królewskiej pary na dworzec 
Victoria odbył się wśród trudnego do 
opisania entuzjazmu zgromadzonych 
tłumów. Król, przybrany w błękitno 
złoty mundur admirała floty wojennej 
kłaniał się ludności, u boku zaś jego 
siedziała w samochodzie królowa w 
czarnej sukni, przybranej trzema bia- 
tymi kwiatami.

Ministerstwo wyjaśnia:

Wielka W ie ś -H a lle ro w o
i port W ładys ław o w o

Warszawa, 20. 7. (Tel. wł. -  1. r.). 
Dużo szumu narobiła swego czasu pra 
sa frontu Morges o rzekomej zmianie 
nazwy .Wiejkiej Wsi * Hallerowo w  
powiecie morskim. Obecnie Zarząd 
Główny Zw. Hallerczyków otrzymał 
pismo z Min. Spraw Wewnętrznych, 
w którym czytamy:

Min. Spraw Wewnętrznych komuni* 
kuje, że zarządzenie Ministra z dnia 
27. IV. r. b. o nadaniu nazwy W łady­
sławowo portowi rybackiemu Wiel- 
kiej W si * Hallerowie dotyczy nie ca* 
łej miejscowości, lecz tylko obszaru 
ściśle określonego w rozporządzeniu 
Miń, Przemysłu i Handlu. W  tej chwl

p »  t g i l n i i '  / a f l u i n n t ‘i  o r ^ t l o u i n i a l t l  p i i h l l j u

O t w a r c i e  t e s t a m e n t u
r u m u ń s k i e j  „fasolowe/ z w y c ię s t w a * *

Bukareszt, 20. 7. (PAT.) Wszystkie 
dzienniki ukazały się dziś z czarnymi 
obwódkami, poświęcając cale kolumny 
zmarłej królowej, której zgon okrył 
żałobą naród rumuński. W  biografiach 
zgasłej królowej*matki dzienniki przy 
taczają najdrobnejsze szczegóły, pod­
nosząc jej nieocenione zasługi, jako o- 
piekunki rannych, niestrudzonej orę* 
downiczki pokoju, zwanej „Królową 
zwycięstwa".

Cala prasa jednoczy się w dawaniu 
wyrazu współczucia królowi Karolo­
wi, składając mu w  imieniu całego na* 
rodu słowa pocieszenia w ogromnym 
bólu jaki przeżywa rodzina królew­
ska.

Gazety podkreślają m. in. fakt, że 
królowa Maria w chwilach poważnego 
cierpienia, zdecydowana była powró­
cić do kraju, by zakończyć swe życie 
na ziemi, którą tak ukochała.

Warszawa, 20. 7. (PAT.) Dziś na 
wszystkich gmachach rządowych i  sa. 
morządowych w Warszawie zawieszo-

Zm iany organizacyjne  
w  Związku Legionistów

Warszawa, 20. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
Komendant naczelny Związku Legio­
nistów płk. dypl. Ulrych powołał gen. 
bryg. Kruszewskiego na I. swego za­
stępcę, gen. bryg. Zarzyckiego na II. 
zastępcę i gen. bryg. Schallyego na III 
zastępcę, komendanta głównego Zw. 
Legionistów mgr. Emila Henisza na se» 
kretarza generalnego, ppłk. Janusza 
Albrechta ną szef* wydziału kół auk

Przed wejściem do specjalnego po* 
ciągu w towarzystwie orszaku, na kto* 
rego czele znajdował się minister lord 
Halifax, król i  królowa przeprowadzi* 
li na przybranym czerwonym dywa* 
nem peronie rozmowę z sir Samuel 
Hoare, członkami ambasady francu* 
skiej i innymi oficjalnymi osobisto* 
ściami.

Jest to pierwszy oficjalny wyjazd 
brytyjskiej pary królewskiej do Frań* 
cji od r- 1914.

Boulogne Sur Mer, 20. 7. (PAT) 
Yacht królewski „Enchantress" wszedł 
do portu o godz. 12.40. O godz. 12-50 
angielska para królewska zeszła na 
ląd.

li plotki o zmianie nazwy Hallerowa 
na Władysławowo rzekomo z pobu. 
dek politycznych, zostały więc całko* 
wicie wyjaśnione i obalone.

Dziennikarz i karykaturzysta
znieważyli pamięć Marszalka Piłsudskiego

Warszawa, 20. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
Dnia 31 b. m. odbędzie się przed są* 
dem okręgowym w Toruniu proces ro 
daktora odpowiedzialnego „Obrony 
Ludu" Antoniego Felczaka, oskarżo­

* no flagi żałobne spowodu zgonu ru*
• muńskiej królowejunatki.

Bukareszt, 20. 7. (PAT.) Dziś nastą- 
pi otwarcie testamentu spisanego przez 
królowę Marię w roku 1933. Jak twier* 
dzą królowa M aria wyraziła w testa­
mencie życzenie, by serce jej 
pochowane w jej ulubionym 
pobytu, w Nalczyku na brzegu Czar­
nego Morza. Przy trumnie zmarłe] 
królowej straż honorową pełni 12 ofi­
cerów pułku kawalerii, którego królo­
wa Maria była szefem. Zgodnie z ży­
czeniem, wyrażonym przez królową 
Marię w  testamencie, żałoba ma-być 
utrzymana w kolorze fioletów kardy­
nalskich.

Bukareszt, 20. 7. (PAT) Przybyła 
do Sinaia arcyksiężna Ileana H abs­
burska, córka królowej Marii, oraz 
arcyksiąże Antoni Habsburg.

Bukareszt, 20. 7. (PAT) Patriarcha 
Miron Christea złożył królowi w imię 
niu, rządu i narodu l-umuńskiego kon- 
dolęncje.

kowych, ppłk. dypl. Rusina na szefa 
wydziału ogólno - organizacyjnego, 
płk. Grosseka na szefa wydz. finanso*. 
wego, płk. Wendę na szefa wydz. o* 
pieki i płk. Orskiego na skarbnika ge 
neralnego.

Zfóż a n t e k
n a  O . t i .

Cale miasto, ulice, wybrzeże i statki 
rybackie w porcie udekorowano fla* 
gami angielskimi i francuskimi.

Wczoraj przybyły dó Boulogne ty* 
siące Anglików celem powitania mo* 
narchów na ziemi francuskiej- Zasnute 
chmurami niebo wypogodziło się koło 
godz. 11 tak że w chwili przybycia 
yachtu królewskiego świeciło słońce.

Wydawnictwo Służby Młodych;

i  o b r o n i m y  P o i r b e
W arszawa, 20. 7. (Tel. wł.—1. r.) 

Nakładem  Służby M łodych O . Z . N . 
ukazała się propagandowa broszura 
pt. „W zmocnimy i obronimy Pol­
skę*'; M otto broszury, to  słowa Mar* 
szalka Piłsudskiego: Polska winna 
stać się największą potęgą militarną i 
kulturalną na W schodzie. Broszura 
formułuje podstawow e praw dy ide­
owe młodego pokolenia, którego am 
bicją jest ponosić odpowiedzialność 
za lo sy  kraju.

Polska czeka na pracę młodycli -—

nego o znieważenie 'pamięci Marszalka 
[Piłsudskiego. Równocześnie zasiądzie 
ną, ławie , oskarżonych rysóyrńik. Klim- 
czak z Gniewa. Obaj oskarżeni prze*' 
bywają obecnie w więZikńiu.

Bukareszt, 20. 7. (PAT) Zgodnie a 
wolą zmarłej pociąg wiozący trumnę 
jak i. wszystkie dworce udekorowane 
będą w  kolorze fioletów kardynał* 
skich. Pociąg z trumną zmarłej królo­
wej opuści Sinaia we czwartek rano-

Newe wydawnktwa warszawskie 
i SDoieano-literachie

W arszawa, 20. 7. '(Tel. wł.—1. r.) 
- W . ostatnich czasach zanotowano w 
W arszawie prawdziwą inflację no­
wych czasopism. W , Komisaracic 
R ządu m. W arszaw y zgłoszonych 
zostało kilkanaście, tytułów  różnych

Robotnicy polscy we Francji
otrzym ają  dodatek inw alidzki

Warszawa, 20. 7. (Teł., wł. — I. r.)' 
.Wśród wydanych przez rząd francuski 
dekretów, znajduje się niezmiernie wa, 
żny dekret, dotyczący polskich inwali­
dów pracy, którzy powrócili lub mają 
zamiar powrócić do kraju.. Mianowicie 
inwalidzi polscy wyjeżdżający do kra­
ju, byli niejednokrotnie pozbawieni 
dodatków do rent inwalidzkich. Ro­
botnicy polscy, którzy nabawili się we 
Francji przy praCy kalectwa i  zostali 
uznani za niezdolnych: do pracy zarób 
kowej, otrzymując rentę inwalidzką, 
nie pobierali dodatkowych nadwyżek; 
jakie rząd francuski w ostatnich łatach 
wprowadził, J ć ą  stan rzeczy -krzywe

Audiencje u P. Premiera
Warszawa, 20. 7. (PAT) Prezes Ra* 

dy Ministrów, gen. Sławoj-Składkow* 
ski przyjął przewodniczącego Służby 
Młodych OŹN' ... mjr. Gałinita z kie* 
równikiem Zw. .Młodej Polski p. Pu* 
ziewićzęia, którzy prosili p. Premiera 
o objęcie, protektoratu nad zlotem mło 
dzieży wiejskiej Zw- Młodej Polski, 
który ma się odbyć w Warszawie w 
dniach 14 i 15 sierpnia.

Warszawa, 20. 7. (PAT) Prezes Rą- 
dy Ministrów gen. Sławoj-Składków*. 
ski przyjął prezydium zarządu główne 
go Ogólnego Związku Podoficerów 
Rezerwy w osobach prez. Antoniego 
Jakubowskiego, wiceprezesa Stanisła­
wa Kapko i skarbnika Karola Kinga;

czytamy — ale trzeba dobrze wie* 
dzieć, jakie są prace najpilniejsze, 
z których wykonaniem zwlekać nie 
można.

N a pierwszy plan broszura w ysu­
wa troskę o silę zbrojną, „żeby ża­
den nieprzyjaciel nie śmiał przeszko­
dzić nam w  budowie państw a". M ło­
dzi otaczają Armię prawdziwą miło­
ścią: „Niemasz lepszego żołnierza ną 
świećie ponad żołnierza polskiego". 
W ojsko  polskie, zbrojone w  now o­
czesną broń , każdą armię nieprzyja­
cielską w  drzazgi rozbije. T o  poczu­
cie dumy i  siły wypływa Z przeświad 
czenia, że  każdy Polak jest żołnie­
rzem. M łodzi chcą być zawsze pierw 
szymi w szeregach obrońców Rze­
czypospolitej.

Kto w grał!
: W arszawa,: 20.' 7. (Tel, wł. — I. r-).; 

W  dzisiejszym ciągnieniu Państwowej' 
Loterii Klasowej pad ły  następujące 
wygrane: -- I

25.000 zl. na far. 115999. . -  '  -
20.000 zł. na nr. 83195 136789. ' \'X
5.000 zł, na nr. 7133 15531 51354 

58632 84940 27178. ... i .
2.000 zł. na nr. 83836 103228 110144 

133839. ' - '-.' I ,
1.000 zł. na nr. 26902 27153 58677,' 

122662. .
500 zł. na nr. 7022.73467 94351 142389 

145622 154542 159413. /

ty g o d n ik ó w . Je s t rzeczą p ew n ą , że 
p rzy n a jm n ie j k ilk a  z  n ich  u k a je  się 
w e  w rześn iu . Są to  p ism a przew ażn ie  
o charak te rze  literacko -spó łeczńym , 
choc iaż  śą  w ś ró d  n ich  ró w n ież  cza­
s o p is m a 'o  ch arak terze p o litycznym .

dził polskich inwalidów, gdyż dodatki 
do rent dochodziły niejednokrotnie 
do 40 proc, renty, zasadniczej. Dlatego 
też ostatni dekret rządu francuskiego, 
dotyczący wypłacania dodatku rów­
nież polskim inwalidom pracy, stano­
wi dla nich zarządzenie bardzo, waż­
ne.

Pogoda w dniu dzisiejszym
Pogoda słoneczna i dość ciepła o 

przejściowym wzroście zachmurzenia 
w  ciągu dnia przez chmury typu kłę- 
biastego- Skłonność do burz.. Słabe 
wiatry a kierunków zachodnich
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kom artylerii ufundowanych przez 
społeczeństwo sztandarów i  wręcze­
nia armii sprzętu wojskowego, ofia* 
yowanego przez ludność ziemi za* 
mojskiej, odbyła się uroczystość na* 
dania honorowego obywatelstwa m. 
Zamościa W odzow i Naczelnemu. 
„Genius loci'1, ta opromieniona blas* 
kiem historycznej przeszłości twier­
dza, dumny bastion sławy rycer* 
skiej, powstały w epoce Batorego i 
Zamoyskiego — tchnął w  M arszałka 
Śmigłego-Rydza myśl, bv  nawiązać 
do tradycji ziemi zamojskiej i jej 
tw ierdzy i wysnuć z przeszłości wnio 
ski i wskazania na dzień dzisiejszy.

Trzy elementy, trzy przyczyny 
działały pod koniec XVI*go stulecia 
na tych, którzy nad brzegiem Łabuń* 
ki wznieśli twierdzę, zbudow ali mia* 
sto. Element siły gospodarczej przy 
ważnym trakcie handlowym. Ele* 
ment siły duchowej, mającej stąd 
promieniować kultura na okoliczne 
połacie ziemi polskiej. I wreszcie 
instynkt, obrony, gwarancja bezpie­
czeństwa, względy wojskowe.

T o  były owe trzy czynniki, które 
zadecydowały o powstaniu Żarno* 
ścia. Oczywiście w przeciągu 3 i pół 
stuleci zmieniły się zupełnie stosun­
ki, przesunął punkt ciężkości, inną 
rolę odgrywają twierdze i inne mia* 
sta w  dziedzinie gospodarczej, kul*

. turalnej, obronnej. Ale — jak Mar* 
szalek Śmigły stwierdził w  Zamo* 
M u  — „u fundamentów każdego 
zdrowego poczynania państwowego 
zobaczymy te trzy elementy współ­
działające, sharmonizowane, zgrane". 
Po dzień dzisiejszy nic się pod  tym 
względem nie zmieniło: do czynni* 
ków  gospodarczych i kulturalnych' 
musimy zawsze i wszędzie dołączać 
czynnik bezpieczeństwa, czynnik si­
ły  obronnej, b y  stanowił on „jak 
gdyby ochronny mur, ażeby tamte 
dw a mogły grać, mogły rozwijać się".

„Instynkt obrony'* osiągnął szczy* 
tow y moment właśnie w  epoce po* 
Wstania Zamościa, panowania króla* 
wodza, kierującego w yprawą na 
Psków i  w  epoce rządów znakomite* 
go jego pomocnika, kanclerza Za­
moyskiego.

Później, niestety, ten instynkt o* 
brony poczyna zanikać... Mamy 
w  XVII-tym  stuleciu znakomitych' 
.wodzów, Chodkiewicza, Żółkiew* 
skifego, Koniecpolskiego, Sobieskie* 
,-go; mamy wspaniałe zwycięstwa bi« 
tewne od Kircholmu po W iedeń; ale 
w  społeczeństwie instynkt obrony 
zatraca się; zwycięstwa nie są już 
wyzyskiwane; pospolite ruszenie co* 
iaz trudniej się zwiera w  oddziały o 
silnej woli przetrwania chwil groź­
nych; tuż z pola bitwy szlachta spie* 
szy na „wieś spokojną*1, przekłada 
względy gospodarcze, korzyści ma­
terialne nad obronę państwa.

A  już w  następnym stuleciu, 
XVIII*tym, ten instynkt obrony za* 
nika prawie zupełnie. Sejmy sprze* 
ciwiają się „aukcji" w ojsk, uchwa* 
lają tak  niskie budżety wojskowe, 
że państwo zostaje wydane na łup 
coraz bardziej w  tym czasie potężnie 
iących wojsk państw zaborczych, 
Polska zostaje wymazana z mapy 
Europy. — Błyśnie następnie ten 
„instynkt obrony" w świadomości 
ludzi takich, jak Kościuszko, jak 
Dąbrowski, iak lózef Poniatowski, 
iak P iotr .W ysocki, jak Traugutt. 
Ale nie rozpłomienia ogółu, jest ty l­
ko przejawem buntu, reakcji naprze 
moc, nieziszczonym mirażem nieo* 
siągalnej — właśnie dla braku zbio* 
rowego instynktu obrony — wol* 
ności. W idzim y nawet w  tym wieku 
niewoli ideologie, potępiające wręcz 
ten „instynkt obrony1", uznające go 
=a zły, szkodliwy, sprzeczny z inte* 
tęsem narodu. ,W id z im y ^ ,szk o ły  po*

litycznego myślenia'*, pouczające, że I 
tylko rozwój gospodarczy i kultu* [ 
ralny jest nam potrzebny. T ak  prze­
cież pouczali' społeczeństwo i ci, co 
układali „tekę Stańczyka", i  ci, co 
szerzyli „pozytywizm", i ci, co pod  
znakiem „ugody’* czy „troilojalizmu'* 
czy „autonomi" wyklinali „szalen* 
ców", marzących o sile zbrojnej dla 
zdobycia niepodległości. Dopiero 
Józef Piłsudski począł wskrzeszać, 
począł budzić i rozpłomieniać „in­

Zwycięski pochód surowców syntetycznych
Zagadnienie surowcowe wysuwa się 

w Polsce swą doniosłością na jedno z 
pierwszych miejsc. Mimo, iż dość obfi 
cie jesteśmy zaopatrzeni w bogactwa 
naturalne, odczuwamy dotkliwie brak 
szeregu najniezbędniejszych surow* 
ców i zmuszeni jesteśmy sprowadzać 
je w dużych ilościach z za granicy. 
Zaspakajamy w całej pełni własne za* 
potrzebowanie surowcowe produkcją 
węgla kamiennego, cynku, lnu i nafty. 
Nie posiadamy natomiast wystarcza* 
jących zasobów rud żelaza, brak nam 
rudy miedzi i aluminium, zmuszeni je* 
steśmy sprowadzać wszystkie niemal 
surowce włókiennicze, jak wełnę, ba* 
wełnę i jutę, jesteśmy wyłącznie zdani 
na przywóz kauczuku, a także uzależ* 
nieni od za granicy w dziedzinie przy* 
wozu szeregu artykułów aprowizacyj* 
nych i przemysłowych, pochodzenia 
roślinnego i zwierzęcego.

Nawet jednak w tych dziedzinach, 
gdzie chwilowo sytuacja nasza przed* 
stawia się zadowalająco, jak n. p. w 
dziedzinie zaopatrzenia w płynne pa* 
liwo, sytuacja w niedługim czasie ulec 
musi zmianie na gorsze. Udało nam 
się ostatnio zahamować spadek pro* 
dukcji ropy, wytwórczość jej jest jed* 
dnak tak niska, że przy obecnym sta* 
nie motoryzacji, t. j. przy ilości poją* 
sdów motorowych, wynoszącej około 
50 tys, sztuk, . konsumujemy niemal 
w oałości wytwórczość krajową ropy.

.W tym niezbyt wesołym położeniu 
surowcowym, z natury rzeczy z  du* 
żym zainteresowaniem śledzić należy 
w całym niemal świecie czynione pró* 
by produkcji różnorodnych surowców 
w, drodze syntetycznej. Już dzisiaj 
stwierdzić można, iż technika odnio* 
sła walne zwycięstwo nad naturą i że 
żyjemy w epoce zwycięskiego pocho* 
du surowców syntetycznych. W  wię* 
kszości wypadków prace nad wypro* 
dukowaniem surowców syntetycznych
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stynkt obrony". Uczynił go busolą 
kierowniczą dla wszystkich poczy* 
nań naszych. W skrzesił w świado* 
mości społeczeństwa to , co stanowi* 
ło pobudkę czynów i Bolesława 
Chrobrego i W ładysław a Łokietka 
i dynastii Jagiellonów i Stefana Ba* 
torego.

Dziś W ó d z Naczelny, kontynua­
to r dzieła Józefa Piłsudskiego, sta* 
wia nam przed oczy wielkie zadania. 
M usimy wykonać olbrzymi Wysiłek

wyszły już z fazy eksperymentalnej i 
przeszły w stadia realizacji, umożli* 
wiające produkcję fabryczną, masową. 
Jeżeli jaki problem pozostaje jeszcze 
do rozwiązania, to tylko problem cen, 
kosztów produkcji i rentowności. Nie* 
dostatecznie udoskonalone metody fa* 
brykacji sprawiają bowiem ,że często* 
kroć surowce syntetyczne są znacznie 
droższe od surowców naturalnych i w 
wolnym obrocie nie mogłyby wytrzy* 
mać konkurencji. .

Prace nad wytworzeniem surowców 
syntetycznych są najdalej posunięte w 
3 grupach: surowców włókienniczych, 
syntetycznego kauczuku i syntetyczne 
go płynnego paliwa. Jeżeli chodzi o 
surowce włókiennicze, to istnieje dziś 
szereg systemów, umożliwiających pro 
dukowanie włókien równorzędnych 
pod względem jakości z wełną, jedwa* 
biem naturalnym, bawełną i jutą, z 
drzewa, celulozy, mleka, czy innych 
materiałów. Podniesienie jakości pro* 
dukcji i obniżenie cen jest jedynie 
kwestią czasu.

Szczególnie duże postępy poczynio* 
no również w dziedzinie produkcji 
kauczuku. Kauczuk ten nosi szereg 
nazw, jak n. p. w Niemczech nazwę 
buny, w St. Zjednoczonych — dupręn, 
neopren lub thiocol, w Rosji .sowiec* 
kiej — sowiet*rubber lub sowpren. 
Stwierdzono, że kauczuk syntetyczny 
posiada szereg zalet, których nie po* 
siada produkt naturalny, wykazując 
m. in. większą odporność na tarcie, 
wysokie temperatury, oraz nierozpusz 
czalność w produktach naftowych. Je* 
dyną trudnością, stojącą na przeszko* 
dzie rozpowszechnieniu się kauczuku 
syntetycznego jest jego wysoka cena, 
jakkolwiek zaznaczyć należy, że spa* 
dla ona w ciągu ostatnich kilku lat o 
około 40 proc.

Z roku na rok wzrost wykazuje 
również światowa produkcja benzyny

w dziedzinie wydźwignięcia się go­
spodarczego. Musimy obok kultury' 
materialnej stworzyć powszechność 
kultury duchowej, A le równocześnie 
musimy, wiedzeni zdrowym instynk* 
tem obrony, wznosić przepotężny 
„ochronny mur“ , aby „tamte dwa" 
— kultura materialna i duchowa — 
„mogły grać, mogły rozwijać się".

Ten zdrowy instynkt — to  kate* 
goryczny nakaz wszystkich naszych' 
poczynań i działań. J. B.

syntetycznej, która wytwarzana jest 
w pierwszym rzędzie z węgla brunat* 
nego. Obecna zdolność wytwórcza nie 
mieckich fabryk benzyny syntetycznej 
wynosi S50 tys. ton rocznie, podczas 
gdy w r. 1936 wynosiła zaledwie 350, 
tys. ton. Obecnie Niemcy pokrywają 
już około 30 proc, zapotrzebowania 
płynnego paliwa własną produkcją. 
Również i w innych państwach pro» 
dukcja benzyny z węgla czyni szybkie 
postępy. W  Angliii produkcja benzy* 
ny tej wynosiła już w  r . 1935 — 150 
tys. ton rocznie, w Hiszpanii narodo* 
wej istnieje fabryka benzyny i węgla 
z roczną produkcją 120 tys. ton, w Ja* 
ponii istnieje kilka fabryk, produkują* 
cych węgiel płynny, podobnie w Italii. 
W  szeregu krajów, jak St. Zjedn., Bel* 
gia, posunięte są daleko prace badaw* 
cze i przygotowawcze.

Płynne paliwo syntetyczne otrzy* 
muje się obecnie nie tylko z węgla 
przy pomocy metod niemieckich Ber* 
giusa i Fischer*Tropscha. Jako paliwo 
w motorach używany bywa również 
benzol, uzyskiwany przez suchą de* 
stylację węgla kamiennego w koksow* 
piach i gazowniach. Jako domieszka 
do benzyny lub benzolu używany jest 
również spirytus czyli alkohol etylo* 
wy. Interesująco również przedstawia 
się uzyskanie paliwa syntetycznego 
przez dystylację łupków bitumicz* 
nych, zawierających około 30 proc, o, 
lejów. Światowa produkcja samej tyl* 
ko benzyny z łupków wynosi obecnie 
około 200 tys. ton.

Niedawny sceptycyzm wielu „wszy* 
stkowiedzących" ekonomistów co do 
możliwości zastąpienia surowców na* 
turalnych syntetycznymi, okazał się 
całkowicie nieuzasadniony. N ik t nie 
jest w stanie powstrzymać wyczerpy* 
wania się zasobów niektórych surow* 
ców naturalnych, ich nierównomiemss 
go rozmieszczenia w świecie, oraz in* 
tensywnych prac naukowo * badaw* 
czyćh nad zastąpieniem ich surowcami 
syntetycznymi.

Zagadnieniom tym winniśmy po* 
święcić w  Polsce Znaczną uwagę. Jako 
kraj niezbyt obfitujący w kapitały i 
stojący wobec rozległego zakresu par 
Iących potrzeb, winniśmy z dużą o* 
strożnością przystępować do produk* 
cji surowców syntetycznych, nie ską* 
pić jednak dostatecznie anj sil, ani 
środków na wytwórczość syntetyczną, 
stojącą wysoko technicznie i względ* 
nie opłacalną, która wypełni dotkli* 
wie odczuwane luki w naszym zaopa* 
trzeniu surowcowym,

R B .

M in. Beck
wyjedzie do Norwegii

Warszawa, 20. 7. (Tel- wł. — I. r.5 
Bawiący obecnie na kilkudniowym 
wypoczynku min. Beck zamierza pa 
powrocie złożyć oficjalną wizytę w 
Norwegii. Wizyta ma na celu za* 
dzierźgnięcie nowych węzłów, łączą* 
cych Polskę z Norwegią i stanowi w 
szeregu niedawnych wizyt nad Bałty* 
kiem nowe wystąpienie polityki zagra 
nicznej Polski. Min. Beck zrewizytuję 
w Oslo min. Kohta, który na wiosnę 
1936 bawił w Polsce-
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Z  w  H i s z p a n i i

N a lo t s a m o lo tó w  p o w s ta ń c zy c h  
na Walencję

P o c h ó d  w o ) s h  n a r o d o w y c h  I r u u
Barcelona, 19. 7. (P A T ) Komuni­

kat obrony narodowej: W ojska po* 
wstańcie mając jako oś swego mar* 
KU drogę Teruel—Sagonte, posu* 
wają się w dalszym ciągu naprzód 
na obszarach, położonych na po* 
Aidnie od Sarrion. Przedwczoraj i 
wczoraj zajął nieprzyjaciel po nie­
zwykle zaciętych walkach miejsco* 
wości San Agustin, Barracas Pima i 
V ia Villanueva de Viver nad odcin­
ku Artana. N a północny wschód od 
Nules zostały wszystkie ataki wojsk 
powstańczych odparte.

W alencja, 19. 7. (PA T) Agencja 
riavasa donosi: W czoraj o świecie 
usiłowało 5 powstańczych samolo* 
tów  dokonać nalotu na Walencję. 
Lotnicy powstańczy zmuszeni do od 
wrotu przez artylerię przeciwlotniczą 
zrzucili bomby na dzielnice otacza* 
jące port. W yrządzone szkody są 
znaczne. Inna eskadra powstańcza 
złożona z 5*ciu salotoków bombar*

Min. Ulrych na urlopie
Warszawa, 19. 7. (PAT) W  związku 

i  wyjazdem na urlop wypoczynkowy 
ministra komunikacji pik. dypl- J. Ul* 
rycha kierownictwo ministerstwa ob* 
jął w dniu dzisiejszym podsekretarz 
itanu inż. Julian Piasecki.

Z w i r a i t l M l I i i j i p o i i s i M D U l i e c l i i i g i )

Ponowny ńrotest Japonii
(ATE) Po naradzie | pogranicznym, należącym do Sowie* 

tów. Z  Charbina donoszą, że tamtej* 
szy sowiecki konsul generalny Kuź. 
niecow wyjechał do Moskwy.

Tokio, 19. .. v-- - .  -  - . —- 
z ministerstwem wojny rzecznik MSŹ 
oświadczył, że charge d'af£aires ja* 
poński w Moskwie otrzymał polecę*, 
ńie powtórzenia protestu przeciwko 
incydentowi granicznemu w Czang* 
KusSeng, z przytoczeniem dowodów, 
stwierdzających, że miejscowość ta 
zpajduje się w obrębie terytorium 
Mandżurii.

Tokio, 19. 7. (PAT) Ambasador 
Szigemitsu przerwał swą podróż po 
Europie i powrócił do Moskwy celem 

‘ wzięcia udziału w rokowaniach z po* 
wodu incydentu w Htin.Czun- Rząd 
japoński złożył wczoraj ponownie 
swój protest u rządu ZSRR i odparł 
stanowczo twierdzenie, jakoby wojska 
sowieckie, które wtargnęły na obszar 
Mandżuko, znajdowały się w paśmie

Czeska kampania przeciw
Niemcom sudeckim

Wczoraj wy.Pragą, 19. 7. (PAT) 
głosił dłuższą mowę w Karlsbadzie 
szef biura prasowego stronnictwa 
Niemców sudeckich dr. Sebekowski, 
który m, in. podkreślił, że mimo iż 
kierownictwo paTtii sudeckiej ‘jest od 
p a ru ‘tygodni w stałym kontakcie z rzą 
dem w  związku z pracami nad statu* 
tem, dotąd nie został . zatwierdzony 
szereg burmistrzów w gminach sudec*.

Burze nad Krakowem
Kraków, 19- 7. (PAT) Ub. nocy nad 

Jaworznem i okolicą przeszła gwałtów: 
na burza, która spowodowała kilka* 
Krotne, przerwy w dostawie prądu 

• elektrycznego dla Krakowa. Po godz. 
23»ej nastąpiła przerwa w ruchu tram* 
wajowym. Burza spowodowała rów* 
niej przerwy, w połączeniach telefoni* 
tznych i telegraficznych.

dowała wczoraj obiekty wojskowe | o kilkanaście kim. naprzód w kie- 
na drodze z Sagonte do W alencji. i runku wschodnim. Zajęły one miej*

Saragossa, 19. 7. (P A T ) W ojska scowość Cories de Arenoso, poło- 
powstańcze zaatakowały pozycje rzą żoną u drogi do Luceny. Postępy 
dowe na odcinku położonym na pół wojska powstańczego wzdłuż drogi 
noc od rzeki Mijares, posuwając się * do Puente de La reina, trwają. ,

Czy P ra g a  p a n u je  nad  w o js k ie m ?
Sensacyjne oświadczenia berlińskiej prasy

Berlin, 19. 7. (PAT) W  alarmie, pod 
niesionym w sobotę i niedzielę przez 
prasę niemiecką, skutkiem nagłych po 
sunięć wojsk czeskich na pograniczu 
śląskim Rzeszy, nastąpiło pewne uspo 
kojenie, jednakże miarodajne czynni* 
ki tutejsze nie ukrywają nadal swego 
głębokiego oburzenia na dziwnie wy* 
zywającą formę, w jakie przesunięcia 
tc zostały dokonane. Z drugiej strony

Zaciśnienie współpracy włosko-wegierskiej 
Wizyta premiera i min. spr. zagr. w Rzymie

Rzym, 19. 7. (PAT) Wczoraj o g< 
dżinie 8.35 rano przybyli do Rzym 
premier węgierski Bela Imrody i m

Francja przeciw porozumieniu
w łosko-brytyjskiem u?
Co z a w ie ra  lis t D a la d ie ra ?

Londyn, 19. 7. (PAT) Ze szczegó* 
łów, jakie stają się obecnie wiadome 
o wymianie listów między Daladierem 
a Chamberlainem, wynika, że premier 
Daladier miał przede wszystkim pc» 
ruszyć w swoim liście zagadnienie 
stosunków włoskoJrancuskich i wy*

| kich; odwrotnie zaś — ustanowione 
są nowe urzędy policyjne na terenie 
Sudetów oraz nadal trwa bojkot prze* 
myslu sudeckiego przez społeczeństwo 
czeskie, jak również nie ustaie kam* 
pania prasy czeskiej przeciw Niem* 
com sudeckim.

Mósyca podkreślił następnie, że żą* 
dania autonomii bynajmniej nie godzą 
w całość państwa. Mówca zakończył 
podkreśleniem, że jeżeli w państwie 
demokratycznym dozwolone jest po* 
lityczne zorganizowanie komunistów, 
to musi być również miejsce dla idei 
narodowo*socjaListycznef-

EUROPA Dziś rewelacyjna premiera ■, ■ EUROPA
Walka starzejącej się kobiety, 
w której sercu uerucie zmaga 
się z mlłeścią macierzyńską, 

Niezmiernie ciekawe i realistyczne tło Jednege z najlep. filmów franc. — Dramat szulerów 
epętanych dcmenem g ry -  — 81. role: Frąnceise ftasay, Alerme P. Bernard i Łyse Delamare

PENSJONAT MIMOZA;

wskazują tu, że na podstawie szeregu 
obserwacyj i informacyj dojść można 
do wniosku, że POLITYCZNE 
CZYNNIKI W PRADZE NIE PO* 
SIADAJĄ PEŁNET MOŻNOŚCI 
ODDZIAŁYWANIA NA ZARZĄ. 
DZENIA WOJSKOWE, wychodzące 
z kół militarnych czeskich- Sytuacja ta 
stanowi również groźbę dla unormo* 
wania stosunków, gdyż podobne ob*

i nister spraw zagranicznych Kanya. 
Węgierskich mężów stanu na dworcu 
powitali: premier Mussolini. hr- Cia* 

sekretarz partii faszystowskiej
Starace oraz dostojnicy partyjni i pań* 
stwowi. Przed południem w pałacu 
Chigi odbyła się pierwsza długa roz* 

wa między hr. Ciano, premierem
Imredy i ministrem spraw zagranież* 
nych Kanya. O godz. 6 byli oni przy* 
jęci w pałacu weneckim przez premie*

Mussołirtiego, z którym odbyli 
dłuższą rozmowę. Prasa włoska pod* 
krćśla zgodność współpracy włosko* 
węgierskiej i chęć nadania jej większe* 
go jeszcze rozwoju i znaczenia.

razić pogląd, że poczynienie przez 
Wielką Brytanię jakichkolwiek kon* 
cesyj na rzecz szybszego wprowadzę* 
nia w życie porozumienia włosko*bry« 
łyjskiego doprowadziłoby do takiej 
sytuacji, w której Mussolini nie byłby 
zainteresowany w poszukiwaniu po* 
prawy również stosunków pomiędzy 
Wiochami a Francją. Premier Dala* 
dier podkreślać miał w swoim liście, 
że — rzecz oczywista — Francja nie 
może się domagać, aby W- Brytania 
uzależniła wprowadzenie w życie po* 
rozumienia z Włochami od uzgodnię* 
nia sytuacji między Rzymem a Pary* 
żem, ale ponieważ rząd brytyjski wy* 
raźnie zaznaczył, że porozumienie 
włosko.brytyjskie ma być pierwszym 
krokiem na drodze do powszechnego 
uspokojenia Europy, to uspokojenie 
to ńie byłoby istotne, o ileby nie na* 
stąpiło porozumienie między Wło, 
chami a Francją.

W  brytyjskich kołach miarodajnych 
spodziewają się, że rozmowy, jakie 
odbędą się w Paryżu z okazii wizyty 
królewskiej między lordem Halifaxem 
a premierem Daladierem i ministrem 
Bonnetem doprowadzą do wzmocnię* 
nia rokowań włosko*francuskich.

100 z ł. g rz y w n y
za zniewagę Pomorza

Warszawa, 19. 7. (Teł. wł. — 1. r.). 
Sąd grodzki w Toruniu rozpatrywał o. 
statnio sensacyjną sprawę Eugeniusza 
Mierzejewskiego, inżyniera, rzecznika 
Urzędu ' Wojewódzkiego w Toruniu, 
oskarżonego o zniewagę Pomorza. — 
Mianowicie inż. Mierzejewski w czasie 
pełnienia służby użył pod adresem je* 
dnego z klientów, niejakiego Wojm. 
kowskiego z Chełmna, wyrażenia 
„Świnia pomorska". Sąd skazał go na 
100 zł. grzywny.

jawy obserwować można w stosun* 
kach między rządem czeskim a stron* 
nictwńmi koalicji rządowej, w łonie 
której obserwować można MAŁO 
PRZYCHYLNE NASTROJE DLA 
POZYTYWNEGO STATUTU, 
MNIEJSZOŚCIOWEGO. Nawiązując 
do tego, wskazują w Berlinie z du« 
żym naciskiem na wagę, jaką przypis 
sać winny czynniki miarodajne nif 
tylko w Pradze, lecz w Paryżu i Lon* 
dynie, oświadczeniu, złożonemu w nil 
dzielę przez dr. Sebekowskięgo, szefa 
biura prasowego Niemców sudeckich. 
Wskazują tu, iż dr. Sebekowski upo* 
ważniony został przez Henleina do 
rokowań na temat statutu mniejszo* 
ściowego, a zastrzeżenia jego, że „po* 
zornie rozwiązano kwestię mniejszo* 
ściową" nie mogą zadowolić Niem> 
ców sudeckich i posiadają niezwykli 
doniosłe i poważne znaczenie.

KLUCZ DO NASROJOW, 
panujących w tutejszych kołach poli> 
tycznych w odniesieniu dó sprawy 
czeskiej znaleźć móżńa w uwagach 
„Berlincr Tageblattu**, który w arty, 
kule p. t- „Decydujący tydzień", opa* 
trzonym znakiem zapytania, pisze: —- 
„Czy w bieżącym tygodniu ma na* 
prawdę zapaść decyzja CzechosSlowa* 
ćji?" Dziennik dodaje, że tego rodzą* 
ju manewry grania-na zwłokę przez 
czeską biurokrację ministerialną i par* 
tyjną osiągały, jak dotąd, najpozytyw* 
niejsże rezultaty.

Jak wynika z uwag powyższych', c* 
statnio alarmujące przesunięcia woj* 
skowe w Czecho*Słowacji tłómaczą w 
Berlinie chęcią odwrócenia uwagi nfl< 
carstw zachodnich w chwili rokowań 
nad statutem narodowościowym, któ* 
ry w obecnej chwili stanowi najważ, 
niejśze zagadnienie na terenie Czecho, 
Słowacji.

Delegaci bułgarskiego Min.Ruin, 
w Gdyni

Gdynia, 19. 7. (P A T ) ' D o Gdyni 
przybyli bawiący obecnie w Polsce 
delegaci bułgarskiego ministerstwa 
rolnictwa pp. Todor Dym itrow i T. 
Kuzmanow. W czoraj goście bułgar* 
scy zwiedzili port i jego - urządzenia 
a dziś w  towarzystwie przedstawi* 
cieli urzędu morskiego i-żeglugi pól* 
skiej zwiedzili szereg większych 
przedsiębiorstw związanych ż eks* 
portem produktów rolnych.

WYCIECZKA DO GDYNI
Delegatura L. P. T. organizuje 21 b. a . 

czterodniową wycieczkę pociągiem pópulai, 
nym ze Stanisławowa i Lwowa do Gdyni 
z jednodniowym zatrzymaniem w Warsza 
wie, w drodze powrotnej.

Odjazd ze Stanisławowa 21 bm, o 17.21- 
Odjazd ze Lwowa 21 bm. o 21.00. Odjazo 
z Gdyni 24 bm. o 21.05. Powrót do Stan:, 
sławowa i Lwowa 26 bm.

Koszt przejazdu w obie strony wrai 
z opłatą za dwa noclegi, przejazd statkiem 
do Jastarni i zwiedzanie Gdyni i  portu 
motorówką wynosi 27.50 zł. Karty kon* 
trolne na przejazd są do nabycia we Lwo, 
wie w kasie biletowej P. K. P., ul. Kra­
sickich 5, oraz w biurach podróży, za! 
w Stanisławowie w kasie stacyjnej- i  w 
rze podróży.



T r z e l i i i  p o d d a ć  r e w i z j i  d o l i j c l i c / i i n i n e  m e t o d y

Poważne zwarcie się „nożyc cen“
S i u i e r r i L a  w i c e p r e m i e r  K n i a t k o n s h i

j f e  g f  U f f )  -  _ - ■>,D Z IE N N IK  POLSKI* 'dnia — Up.ća i93Ś r. • " - -  - - - S I r . 5 _

JPTarszawa, 19. 7. (PAT) Na wczo* 
rajszym wieczornym posiedzeniu ko* 
misji specjalnej Sejmu zabrał głos wi< 
cepremier E. Kwiatkowski, który wy* 
głosił następujące przemówienie:

■Wysoka Komisjo!
' Od szeregu lat obserwujemy w świa 
towej polityce handlowej coraz głęb* 
‘sze naruszenie dawnej równowagi. 
Tendencja „świętego egoizmu" potrą* 
fila obecnie pokonać i  obalić wartość 
zabezpieczeń i każdy naród — jak 
długo tego rodzaju polityka trwa * — 
jnusi się bronić indywidualnie przed 
zniszczeniem własnego gospodarstwa. 
Jaskrawym przykładem jest ZJAWI* 
SKO NADWYŻKI ZBOŻOWEJ 
w  kraju o strukturze przeważające 
rolniczej- Mała nawet stosunkowo 
nadwyżka zbożowa sprowadza nagle 
'ceny agrarne do poziomu kolonialne* 
go. Wszelka ochrona celna okazuje się 
jawodna i nieskuteczna.

W  17 i 15 wieku pewne zasadnicze 
błędy w naszej polityce gospodarczej 
— których tu  rozpatrywać nie będzie* 
my — utrzymały przez długie okresy 
ceny płodów rolnych na niskim po* 
ziomie. To zaważyło nie tylko na u* 
padku rolnictwa, ale i na gospodar* 
czym i finansowym upadku Rzeczy* 
pospolitej, oraz na jej chorobliwej 
strukturze społecznej.

f Chorobliwy ten stan podkreśla aż 
nadto wyraźnie następujące paradoks 
'salne zjawisko:

Stwierdziliśmy już cyfrowo i staty* 
stycznie w  sposób niewątpliwy, że
W  LATACH URODZAJU I NAD* 
WYŻEK ZBOŻOWYCH I WIEŚ I 
MIASTO KONSUMUJE MNIEJ I 
GORZEJ.

Na wsi konsumeja przesuwa się w 
kierunku ziemniaków, a w  miastach 
w kierunku żyta — przy czym normy 
na głowę ludności spadają. Ludność 
nie dojada a dzieci marnieją.

Odwrotnie w  latach gorszego uro* 
'dzaju i związanego z tym zbliżania się 

. do cen zachodnio*europejskich’ z u* 
względnieniem oczywiście istniejących 
różnic, koniunktura ogólna poprawia 
się tak' znacznie, iż rosną cyfry kon* 

'sumeji, a ponadto przesuwa się ona 
na wytwory szlachetniejsze, bardziej 
odżywczo wartościowe-

TAKIEGO ZJAW ISKA NIE MO* 
ŻNA UZNAĆ ANI ZA NORMAL. 
NE, ANI ZA  ZDROWE.

N a to składają się różne przyczyny, 
a m. in.:

a) pojemność towarowo * zbożowa 
rynku polskiego jest szczególnie mała 
(struktura ludnościowa — zdezorga* 
nizowany kredyt rolniczy — brak u* 
rządzeń technicznych etc.),

b) potrzeba wyrównań gotówko* 
wych w rolnictwie po żniwach jest 
szczególnie duża,

c) mamy do czynienia z nierówno* 
miernym rozkładem urodzaju pomię* 
dzy okręgi żywicielskie (nadwyżko* 
we) i niedoborowe.

Rząd stosuje szereg metod, które 
będą przeciwdziałać nieuzasadnionej 
nadpodaży i antigospodarczemu spad* 
kowi cen zbóż. Uruchomiono szereg 
pomocy, które rekapituluję tylko 
przez wyliczenie dla całości obrazu:

a) kredyty rejestrowe i zastawowe 
dla producentów oraz dla młynów i 
spółdzielni zostały uruchomione,

b ) w granicach możliwości i potrze* 
by gospodarczej złagodzony będzie 
nacisk płatniczy na wieś w okresie 
po*żniwnym,

c) zapasy dotychczasowe) ‘ rezerwy 
zbożowej odnawia się, — zaraz po żni 
wach wznowione będą zakupy.

d) wprowadzone w tycie będą od 
1 sierpnia zwroty sej t w  wywozie

zboża, zgodnie z wnioskiem minister* 
stwa rolnictwa-

Ostatnie informacje międzynarodo* 
w e wskazują,' iż fala ogólnej depresji 
została w drugim kwartale r. 1938 prze 
łamana. Jest to  dla naszej sprawy wa< 
żne, że nastroje w świecie są nieco 
lepsze. Wzrasta znów zatrudnienie, 
wzrastają niektóre ceny, a z tem wzra* 
sta chęć kupna i zdolność konsumcyj* 
na.

Dla Polski ISTNIEJĄ REALNE 
MOŻLIWOŚCI LOKATY NASZE* 
GO ZBOŻA na rynkach t. zw. clea* 
ringowych. Odpowiednie rozmowy są 
w toku-

Nie bez znaczenia jest to, że rysują 
się postępy organizacyjne w rolnic* 
twie polskim. Właśnie obecnie uświa* 
domiona została konieczność POD* 
DA N IA  REWIZJI DOTYCHCZA* 
SOWYCH METOD DZIAŁANIA 
z zasadniczego punktu widzenia obro 
ny granicy opłacalności produkcji roi* 
nej.

Gdybym miał odpowiedzieć na py* 
tanie, na jakim czynniku oparł się roz* 
wój roku 1937, który uważam za bar* 
dzo dobry, to na pierwszym miejscu

D o o k o ł a  k r ó S e u s k i e i  ** P a r y ż u

M a n i f e s t a c j e  p r z y j a ź n i  
f r a n c u s k o - a n g i e l s k i e j

Paryż, 19. 7. (PA T) Oczekiwana 
wizyta angielskiej pary królewskiej 
wycisnęła już całkowicie swoje pięt­
no na obliczu Paryża. Niezliczone 
tłumy ludności paryskiej i  przyby# 
szów zaległy główne arterie Paryża. 
Tysiączne wycieczki angielskie przy* 
były już do Paryża. N a  wszystkich

Żałoba w  Rumunii
Bukareszt, 19. 7. (PAT) Z powodu śmierci królowej Marii ogłoszona zo= 

stała żałoba narodowa. Na wszystkich gmachach państwowych powiewają 
chorągwie, spowite kirem. Teatry i kinematografy są zamknięte i wzno* 
wią swe przedstawienia dopiero po pogrzebie. W, całym państwie we 
wszystkich kościołach odprawione zostaną uroczyste nabożeństwa żałobne.

Śmierć królowej odbiła się bolesnym echem w całym narodzie, wśród 
którego cieszyła się wielką miłością i szacunkiem.

Czechosłowacki statut narodowościowy 
ju ż  p rzyg o to w an y

Praga, 19- 7. (PAT) W  dniu wczorajszym komitet polityczny rady mi* 
nistrów obradował nad statutem narodowościowym. Projekty ustawy języ* 
kowej oraz statutu narodowościowego są już całkowicie gotowe. Ustawa 
językowa składa się z 9«ciu paragrafów, statut z 55. W  bieżącym tygo. 
dniu gotowe projekty zostaną przedłożone przedstawicielom mniejszości 
narodowych i  stronnictw opozycyjnych.

Ratyfikacja polsko-wegierskiej 
umowy handlowej

Budapeszt, 19. 7. (P A T ) Poseł R. 
P. w  Budapeszcie Orłowski i stały 
zastępca -węgierśkiego ministra spr. 
zagranicznych baron A por, dokona* 
li w  ostatnich dniach wymiany do* 
kumentów ratyfikacyjnych 4-go do* 
datku do umowy handlowej polsko* 
węgierskiej z dn. 26. 3. 1925 roku. 
W  związku z tym ukazało się wczo* 
raj rozporządzenie rządowe, wpro* 
wadzające w  życie postanowienia 
4*go dodatku do umowy z dniem 
10. 8. br. D odatek ten od 1 stycznia 
1938 r. obowiązuje tymczasowo.

wymieniłbym POWAŻNE ZWAR* 
CIĘ „NOŻYC CEN“ do poziomu 
okresu dużej stabilizacji, jakim był 
okres przedwojenny.

Staje się więc nieodzowne, by sobie 
samym odpowiedzieć jasno na to py# 
tanie: czy mamy uważać dobry uro* 
dzaj zbóż za objaw pomyślny i pożą* 
dany, objaw, n a 'k tó ry  pragniemy na* 
stawiać naszą politykę gospodarczą, 
czy też istotnie i poważnie sądzimy, 
że istnieje „klęska urodzaju" i „dobro* 
dziejstwo nieurodzaju11.

Z  każdego punktu widzenia musi* 
my odpowiedzieć, że DOBRY URO* 
DZAJ ZBÓŻ JEST ZJAWISKIEM 
POŻĄDANYM.

Teoretycznie może ktoś powiedzieć, 
czy te wszystkie zjawiska i fakty są 
dostatecznym usprawiedliwieniem do 
nakładania tak „antyspołecznej1* opla* 
ty, jaką jest każda opłata natożona na 
zboże, mąkę, czy chleb?

SZUKAMY I SZUKAĆ BĘDZIE* 
MY TAKIEJ DROGI ROZWIKŁA* 
N IA  PROBLEMATU. BY NIE WY* 
WOŁAĆ UJEMNYCH SPOŁECZ* 
N IE SKUTKÓW. Jeżeli w decyzjach 
naszych mogłyby się znaleźć jakieś

głównych ulicach słyszy się język 
angielski na rów ni z francuskim.

W  momencie, gdy jacht królewski 
wchodzić będzie do portu, odbędzie 
się inauguracja pomnika pod nazwą 
„Brytania*1- N a  uroczystość odsło­
nięcia pomnika, mającego upamięt* 
nić braterstwo broni francusko*an*

D LA C Z E G O  PRZEC IW  ŁUPIEŻOW I 
I W Y P A D A N IU  W Ł O S Ó W  TYLKO

OLEUM PETRflE „ 6 M “?
D Ę A T E G O , ŻE S K U T E C Z N O Ś Ć  

T EG O  PR EPAR ATU ZOSTAŁA D O ­
W IE D Z IO N A  20 AUTENTYCZNYM I 
ORZECZENIAM I K L IN IK  KRAJO- 
W Y C H I  LEKARZY-SPECJALISTÓW

Z A D A Ć  W  A P T E K A C H , P E R F U M E R IA C H  I  D R O G E R IA C H

błędy czy usterki — to poprawimy je, 
Ale na antyspołeczną drogę wejść nie 
możemy, gdyż właśnie pobudką dzia* 
łania jest tu zmysł społeczny, który 
widzi spustoszenia, wynikające z za* 
stosowania do rolnika norm, których 
nie wytrzymałby ani przemysł, ani 
handel, ani pracownik fizyczny czy 
umysłowy, a normy te — to ustawlcz* 
na dezorganizacja rynku produktów 
zbożowych, to  obowiązek pracy be? 
jakiejkolwiek' kalkulacji, to złudzenie, 
że istnieje ochrona celna tej narodo* 
wej produkcji. CZYŻ JEST JAKAŚ 
IN N A  GAŁĘZ PRODUKCJI. KTO* 
RABY ZDECYDOWAŁA SIĘ PRA* 
COW AĆ W  PODOBNYCH WA> 
RU NKA CH? Czyż w tych waran* 
kach dopuszczenie do spadku cen 
miałoby jeszcze jakikolwiek sens go* 
spodarczy albo społeczny?

Projektowana ustawa — niewątpli* 
wie bardzo trudna w swej realizacji — 
ma za zadanie główne usunięcia oba* 
wy co do zupełnej przypadkowości i 
dowolności w zakresie polityki zbo* 
żowej. • i ‘ “*■.....

gielskiej, król Jerzy V I delegował 
marszałka lorda Cavana, Francję 
zaś na tej uroczystości reprezento­
wać będzie marszałek Petain. Obaj 
marszałkowie przed uroczystym od* 
słonięciem pom nika Brytanii, złożą 
wieniec na pomniku ku  czci Buloń* 
czyków, poległych podczas wojny 
światowej.

Jacht królewski ma przybić dc 
wybrzeża portowego z Boulogne 
dziś w  południe o godz. 12.40. W. 20 
m inut później specjalny pociąg -wy­
ruszy z dworca portowego ku  Pary* 
żowi i  przybyć ma do Paryża o go* 
dżinie 16.50. W  chwili, gdy pociąg 
królew ski wzjedzie na dworzec, za* 
grzmi salwa 101 wystrzałów. Na 
dworcu powita króla i  królową pre­
zydent Lebrun z małżonką w  oto* 
czeniu prezesa senatu, prezesa izby 
deputowanych, premiera i  członków 
rządu.

Prefekt policji Paryża specjalnym 
zarządzeniem zezwolił, by  w  ciągu 
trzech nocy pobytu królestwa angiel* 
skiego w  Paryżu mogły na ulicach 
odbywać się tak, jak to  się dzieje 
zwykle w  dniu święta narodowego 
zabawy uliczne.
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Organ p. Palijewa przygotowuje Ukraińców 
do w alki wyborcze]

Omawiając projekt ustawy wyborczej 
do instytucyj samorządu terytorialnego 

' „Ukraińskie Wisty" piszą tak:
„.„Samorząd, prawo decydowania w 

twoich sprawach na terenie gmin i gro­
mad — musi należeć do większości lud* 
ności. Otóż, na ziemiach, zamieszka* 
łych przez Ukraińców, wpływ na samo* 
rząd muszą mieć Ukraińcy. To zasada, 
od której odstępować nie wolno, zasa* 
da, o którą trzeba walczyć. Wypływają 
z niej i wnioski: Ukraińcy nie śmtą 
sprzedać za miskę soczewicy swego 
pierwszeństwa, Czyli przełożywszy to 
,na polityczny język: Ukraińcy nie mo* 
gą wchodzić w kompromisy z innymi 
narodowościami, by takim sposobem za 
bezpieczyć sobie mniejszą ilość manda* 
tów, aniżeli im należy się ze stosunku 
procentowego.

Powie ktoś, że panująca praktyka nie 
mai wyklucza taką możliwość — wla* 
dze nadzorcze nie zatwierdzą wykazów 
i t. d. Właśnie idzie o to, by wreszcie 
skończyć z dotychczasowym zwyczajem 
— dostosowywania się do istniejących 
„praktyk41 i rozpocząć naginać praktykę 
do woli ludności.

Poprzednie samorządowe wybory kie 
rowane przez Undo, były introdukcją

Cudzoziemcy na kursach
o ku lturze polskiej

inauguracja kursów wakacyjnych w  Krakowie
Tegoroczne kursy q kulturze poi* 

skiej odbywać się będą w Krakowie 
od 18 do 30 lipca, w Warszawie od 
1 do 13 sierpnia i w Poznaniu od 15 
do 27 sierpnia.

Tematem wykładów krakowskich 
będzie „Polska współczesna i jej kul* 
tura". Wykładać będg: K. Czachow* 
ski, prof. M. Dąbrowski, dr. K. Estrei* 
cher, dr- M. Beitzman, prof. St. Pigoń, 
prof. St. Schmidt, dr. T, Seweryn, dyr. 
T. Trzciński i St. Wyka-
Kraków, 19. 7. (PAT) Wczoraj przed 

południem w  auli U. J. odbyła się 
uroczysta inauguracja kursów waka* 
cyjnych o kulturze Polski dla cudzo* 
ziemców i Polaków z zagranicy- Na 
tegoroczne kursy przybyło przeszło 
100 uczestników zarówno z Ameryki, 
jak i szeregu krajów europejskich.

Otwarcia dokonał w obecności 
przedstawiciela rektora U. J. ks. prof.

do undowskiej polityki z 1935 r. Undo 
wypróbowało politykę kompromisów i 
ochłapów podczas samorządowych wy* 
borów, a kiedy zobaczyło, że jest 
„grunt*4 nastąpił rok 1935 i dalsze. I dla 
tego tym ważniejsze są wybory samo­
rządowe, że powinny one wyprostować 
zgięty grzbiet ukraiński4*.

I E  S P O R T U
Ostatnia konkurencja pływackich mistrzostw Polski

W Bielsku odbył się ostatni akt pływa* 
ckich mistrzostw Polski, bieg na 1.500 m 
stylem dowolnym panów. Jak było do 
przewidzenia zwycięstwo bezapelacyjnie u* 
zyskał Jędrysik w  bardzo dobrym czasie 
2217, który jest tylko o pół minuty gor­
szy od rekordu Polski, należącego do 
Karliczka (21:45,4).

Jędrysik prowadził zdecydowanie do 
startu i  pozostawił następnego z kolei za* 
wodnika o 80 m za sobą, a ostatni zawo* 
dnik przyszedł o 300 m z tylu.

Wyniki tej konkurencji są następujące:
1) Jędrysik 22.17, 2) Bojowy (Legia) 

23.49,3 , 3) Zubowicz (Legia) 24.03,6, 4) Jan 
kowski (EKS) 24.16, 5) Karliczek drugi 
24.22,6, 6) Ratajczak (Poznań) 24.37.

W niedzielę wieczorem na zakończenie 
mistrzostw odbyło się rozdanie nagród. 
Nagrodę przechodnią Ministerstwa W. R. 
i  O. P. zdobyła za 100 m dowolnym Da* 
widowiczówna. Nagrodę przechodnią P. U.

Michalskiego kierownik naukowy 
kursów w Krakowie prof. dr. Zdzi* 
sław Jachimeeki-

Wykopaliska w Malwach
Poznań, 19. 7. (PAT.) W  Mątwach 

pow. Inowrocław, odkryte zostały swe 
go czasu wykopaliska prehistoryczne.
,W związku z tym dział prehistoryczny 
Muzeum Wielkopolskiego w Poznaniu 
delegował na miejsce znalezisk prof, 
dra Zakrzewskiego, który po przeproś 
wadzeniu badań odkrył ślady trzech 
narastających kultur: neolitycznej (ka« 
miennej) z przed 2.000 la t przed C hr., 
łużyckiej (ok. 500 lat przed Chr.) i 
wczesno*historycznej (ok. 9  w . po 
Chr.). u *

W  walce wyborczej będą przyświe* 
cać Ukraińcom dwa hasła. Nas obcho* 
dzi tylko pierwsze: Bezkompromisos 
wośt.

Ton całego artykułu godny „bojowe* 
go organu frontowykiw" p. Palijewa.

W. F. za sztafetę 3X100 m pań — otrzy* 
mała drużyna EKS Katowice. Nagrodę ko* 
mendanta głównego P. P. gen. Kordian* 
Zamorskiego — Jędrysik. Nagrodę prze, 
chodnią burmistrza nj. Bielska — Maerz za 
skoki z wieży. Nagrodę magistratu m. Biel 
ska za sztafetę 3X100 m pań — drużyna 
EKS. Nadto nagrodę Polskiego Zw. Pły* 
wackiego uzyskał Jędrysik.

SKŁAD POLSKI N A  M ECZ Z  F IN * 
LA N D IĄ  W  PIŁCE WODNEJ

Po treningowych spotkaniach w piłce 
wodnej skład reprezentacji Polski na mecz 
z Finlandią pozostał prawie bez zmiany. 
Jedynie zamiast Karliczka grać będzie Ma* 
dej. Jako rezerwowi wyznaczeni zostali: 
Jastrzębski (AZS) i  Kulawik (Giszowiec).

PO MECZU POLSKA—N IEM C Y
Królewiecka „Allgemeine Ztg.“ omawia 

w dłuższym artykule rozegrany niedawno 
mecz lekkoeatletyczny Polska—Niemcy.

Dziennik stwierdza, że zwycięstwo Nie* 
mieć wynika przede wszystkim z faktu, 
że Niemcy rozporządzają znacznie większą 
liczbą dobrych zawodników. Ostatnio jed* 
nak i w Polsce prowadzona jest praca nad 
szkoleniem narybku, a wyniki Wirkusa, 
Gąssowskiego, Zasłony, Marynowskiego 
i Staniszewskiego dosadnie świadczą o po* 
czynionych postępach.

Dziennik klasyfikuje lekkoatletów pol­
skich ńa 4*iym miejscu wśród wszystkich 
państw świata, Tazem z Węgrami, Japonią 
i Włochami. Przed Polską trzecie miejsce 
dziennik oddaic Anglii, drugie — Szwecji,

Najokazalsze są wykopaliska epoki 
neolitycznej. Znaleziono 250—300 ka» 
wałków nieobrobionego bursztynu, 
półperełki, siekierkę kamienną i bu» 
zdygan kamienny, puchar z brzegiem 
lejkowatym i dłuto kościane.

Z  okresu wczesno » historycznego 
odkopano 3 kościotrupy. Obok mę» 
skiego leżały 2 ostrogi j 1 grot od strza 
ły, przy kobiecym kościotrupie srebr* 
ny naramiennik, perły i srebrna za* 
usznica, ■’ - ,

FinUndi i Niemcom, a pierwsze — Etanom 
Zjednoczonym. * 1

NOCNY RAID W KARPATY
Klub Motorowy Z. S. we Lwowie orga* 

nizuje.w dn- 23 i 24 b. m. nocny samo* 
chodowy i motocyklowy raid do Dclatyna 
przez Zydaczów—Halicz—Stanislawów—. 
Bohorodczany na łącznej trasie 400 km. 
Start dnia 25 b. m w sobotę o godz. 18. 
Powrót w niedzielę około 12*tej w nocy. 
Zgłoszenia przyjmuje Klub Mot. Z. 8. 
w dn. 20, 21 i 22 bm. w godzinach urzędo* 
wych.

KOLARZE LWOWSCY W CZEK* 
NIOWCACH

W Czerniowcach zatrzymała się wycie* 
czka kolarzy-studentów ze Lwowa, człon* 
ków Akademickiej Ligi.

Kolarze lwowscy odbywają raid tury* 
styczny po Rumunii.

POWITANIE BRAZYLIJSKICH 
PIŁKARZY W OJCZYŹNIE

W Rio de Janeiro owacyjnie witano re* 
prezentacyjnych piłkarzy brazylijskich po 
powrocie z Europy.

Entuzjazm tłumów byl tak gorący, że 
niusiała interweniować policja, aby uchro- 
nić piłkarzy od naporu publiczności. Kilka­
naście osób zabrało pogotowie ratunkowe.

W  wywiadzie, udzielonym dziennika* 
rzom, słynny piłkarz Leonidas oświadczył- 
że z pośród wszystkich piłkarzy, zgromi, 
dzonych na mistrzostwach świata, najwjęk* 
sze wrażenie zrobili na niego — Wilimow. 
ski, Nejedly i Meazza.

Warto zaznaczyć, że gracze brazylijscy 
mieli szczególną pretensję do swego spea* 
kora radiowego, który w swych transmi* 
Sjach ujemnie wyrażał się o brutalnej grze 
brazylijczyków. Speaker powróci! do kraju 
na ir.nym statku niż piłkarze, obawiając 
się. że mu „wygarbują skórę", Jak mu to 
obiecywano. i < ■

O PUCHAR EUROPY ŚRODKOWE) •>
Rewanżowe mecze piłkarskie o puchar 

Europy środkowej, rozegrane w niedzielę, 
dały następujące wyniki

Rapid Bukareszt—SC Genua 2:1,
Ambroziana Mediolan—Slavia Praga 3:1,
Juventus z Turynu—SK Kladno 2:1,
Ferencvaros z Budapesztu—Ripensia bu* 

kareszteńska 4:1.
Do następnej rundy zakwalifikowały się 

4 drużyny: SC Genua, Slavia, Juyentus 
i Ferencvaros.

GODŁO M ŁODYCH POLAKÓW  
W  NIEMCZECH

Na zielonej tarczy ze znakiem liścia lipo, 
go, godło patronowało zjazdowi młodzieży 
polskiej Śląska Opolskiego na Górze św,

Anny. Obok sztandary. /

Ml i i
A u to ry zo w an y  p rzek ła d  H . Bukowskie,]

Stary minaret wznosił się w po* 
świacie księżyca, smukły i zgrabny. 
Cienie murów fortecznych były czar* 
nc i groźne. Z  oddali słychać było 
dźwięk żelaza. Ktoś ostrzył sztylet, 
co brzmiało jak obietnica. Potem za* 
dzwonił telefon. Wstałem i po omac* 
ku przebierałem się do aparatu. W. 
słuchawce odezwał się głos Iliasa 
Bega,

— Ormianie połączyli się z Rosja* 
nami. Żądają rozbrojenia wszystkich 
mahometan, z terminem do jutra, do 
godziny trzeciej. Myśmy naturalnie 
odmówili. Ty obsługujesz karabin ma* 
szynowy przy murze, na lewo od bra* 
my pałacu Zizianaszwili. Poślę ci je* 
szcze trzydziestu łudzi. Przygotuj 
wszystko do obrony bramy.

Położyłem słuchawkę. Nino siedzia* 
la w łóżku i patrzyła na innie szeroko 
rozwartymi oczyma. Wziąłem do ręki 
sztylet i spróbowałem jego ostrza. . )

— C o się stało, Ali?,

K U R B A N  S A I D

r i i iK i
(Ciąg dalszy

— Nieprzyjaciel stoi przed mur»* 
mi...

Ubrałem się i zawołałem na służbę. 
Stawili się wszyscy, rośli, silni, nie* 
zgrabni. Dałem każdemu po karabi* 
nie. 'Potem udałem się do ojca. Stał 
przed lustrem, a służący szczotkował 
jego czerkieskę.

— Gdzie masz posterunek, Ali?.
— Przy bramie Zizianaszwili,
— Dobrze. Ja jestem w lokalu to* 

warzystwa dobroczyności. Tam mie* 
ści się sztab. — Jego szabla brzęknęła. 
Pokręcał wąsa. Bądź dzielnym, Ali. 
Nie pozwól, żeby nieprzyjaciel sfor* 
sował bramę. Jeżeli zajmą plac przed 
bramą, weź ich pod ogień karabinu 
maszynowego. Assadullah ściągnie ze 
wsi chłopów i zaatakuje nieprzyjaciela 
od tyłu, od Nikołajewskiej ulicy. — 
Schował rewolwer i zmrużył zmęczo* 
ne oczy. — O ósmej odchodzi ostatni 
parowiec do Persji. Nino niech bez*

.warunkowo jedzje. Jeżeli Rosjanie 
zwyciężą, zgwałcą wszystkie kobiety.

Wróciłem do naszego pokoju i sły* 
szałem, jak Nino mówiła do telefonu,

— Nie, mamusiu, — zostanę tu. Nie 
ma niebezpieczeństwa. Dziękuję, pa* 
po, nie martw się o mnie. Mamy do* 
syć zapasów żywności. Tak, bardzo 
dziękuję. Ale dajcie mi już wreszcie 
raz spokój. N ie przyjdę, nie! Sta* 
nowczo nie. — Brzmiało to, jak krzyk, 
Powiesiła słuchawkę.

— Masz rację. Nino — powiedzia* 
łem, — U  twoich rodziców również 
nie będzie zanadto bezpiecznie. O go* 
dżinie ósmej odchodzi parowiec do 
Persji. Zapakuj twoją rzeczy.

Twarz jej stała się purpurowa.
— Odpędzasz mnie od siebie, Ali 

Chanie? ' '
Nigdy jeszcze nie widziałem Nino 

tak czerwonej.
W, Teheranie będziesz bezpieczna, 

Nino. Jeżeli nieprzyjaciel zwycięży, 
.wszystkie kobiety, zostaną zgwałcone.

Podniosła dumnie głowę. U
— Mnie nikt nie zgwałci, — powie* 

działa wyzywająco. Oto się nie oba* 
wiaj.

— Jedź do Persji, Nino. Jeszcze 
pora,

— Zostaw m y to, — pow iedziała  su< 
rowo. — Wiesz Ali, strasznie się boję, 
Boję się wroga, walki, tych wszyst* 
kich okropnych rzeczy, które nas 
czekają. Ale mimo to zostanę. Nie 
mogę ci pomóc, to prawda, ale pale* 
żę do ciebie. Muszę zostać i na tym 
koniec. : ’ ! i • i ' i

N a tym rzeczywiście stanęło. Cało* 
wałem jej oczy. Rozpierała mnie ó'u« 
ma. Była dobrą żoną, choć sprzęci* 
wiała się moim rozkazom. Wyszedłem 
z domu. . ■ - i .. . | . -r

Już świtało, a w powietrzu unosił 
się kurz. Wszedłem na mur. Ludzie 
tmoi, uzbrojeni w karabiny, leżeli u* 
kryci za kamiennymi blankami. Trzy* 
dziestu ludzi Iliasa Bega poglądało 
czujnie na wyludniony plac Dumy, 
Wąsaci, ogorzali i ociężali, leżeli w 
milczeniu, z zawziętością w sercach. 
Karabin maszynowy, z małym lejkiem 
u  wylotu swej lufy podobny był do 
moskiewskiego nosa: był zadarty 1 
szeroki. W około panowała cisza, Tyl* 
ko raz po raz wzdłuż muru przebje* 
gali łącznicy, przynosząc krótkie inek 
dunki. Gdzieś tam jeszcze pertrakto* 
wali starcy j duchowni, usiłując w o* 
statniej minucie dokonać cudu P°* 
jednania.

<tc. a. nj
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Poczucie odpowiedzialności -  Reakcja na 
ekspansje niemiecka w Europie środkowej

POCZUCIE ODPOWIEDZIAŁ* 
NOŚCI

Warszawski „Kurier Poranny" pisze:
Zdaje się, że w dekalogu polskim na 

'pierwszym miejscu powinien znajdować się 
;przepis: „Pamiętaj o poczuciu odpowie* 
dzielności w życiu publicznymi"

Matki powinny uczyć tego przykazania 
'dzieci od kolebki, a w  szkole powinno się 
Je powtarzać bezpośrednio po porannym 
pacierzu.

Refleksja ta narzuca się każdemu z nas 
ze szczególną natarczywością po zdarzę* 
niach z ostatnich trzech dni.

Nie będziemy tu analizowali ich przebie, 
gn, bo po pierwsze jest on dostatecznie już 
opinii znany, a po drugie — przyznać trze* 
ha — niewesoły.

Ale — mimo to — trzeba sprawę rozpa­
trzeć i oświetlić możliwie wszechstronnie, 
bo — niestety — nie jest ona odosobniona. 
Była raczej — na tle pewnej kategorii zja* 
wisk w Polsce — naturalnym, szczytowym 
ich nasileniem. Takie następstwa niesie zb 
sobą zawsze system pewnych grzechów.

Licząc każdy z osobna — wydają się on# 
łtosunkowo niewinne, ale zliczone razem 
yytwarzają atmosferę, w której musi na* 
stąpić rozładowanie o szczególnej sile.

Tak się właśnie dzieje w życiu polskim-
Pewne koła rekrutujące się ze sfer nega* 

eji (aby nie powiedzieć opozycji), uległy 
jak gdyby psychozie nieodpowiedzialności. 
Dzieje sie pod tym względem naprawdę 
niedobrze.

Nieodpowiedzialną politykę prowadzą 
politycy niezaprzeczalnie dużej miary, na 
nieodpowiedzialne tory spychana jest po­
lityka prawie wszystkich partyj opozycyj* 
nych, nieodpowiedzialnymi okazują sią 
średni i mniejsi działacze, a już prawdziwą 
niejednokrotnie orgię nieodpowiedzialno* 
Jei uprawiają niektórzy publicyści z obozu 
wspomnianej negacji.

Gdy się czyta pewne pisma w .Polsce, 
trzeba na przemian to ręce rozkładać, ta 
zęby zaciskać, kiedy się widzi, jak błogo* 
tlawione prawo publicystyki znalazło się 
u nas w wielu wypadkach w ręku ludzi 
chyba szalonych'.

Przeglądajmy codziennie prasę pewnego 
i znanego pokroju! Zdawać by się mogło, 
że Polska jest krajem stojącym u brzegu 
przepaści, że nie ma w niej żadnego ja­
śniejszego promyka, że cokolwiek się tu 
robi, wszystko zostało przeklęte, jakby się 
ktoś zaprzysiągł na los Polaków. Wszystko 
jest źle, na niczym nic ma suchej nitki: po* 
rząwszy od konstytucji, po przez ustawę 
wyborczą, a skończywszy na zarządzeniu 
uporządkowania... płotów.
, Istnieje swoista rywalizacja pomiędzy 
niektórymi publicystami, aby wykazać się 
możliwie największą ilością żółci i naj­
większą dozą złośliwego „krytycyzmu",

Czy można się dziwić, że zaraza ta prze* 
siąkla do opinii publicznej, która przyj* 
muje słowo drukowane ze szczególnym 
i uzasadnionym z innej strony nabożeń* 
rtwera?

W  dalszym ciągu czytamy następu* 
foce, słuszne zdanie:
. Rządzący i sprawujący władzę mają 
wobec współczesnych j historii odpowie* 
'dzialność moralną i formalną, ale wszyscy 
bez wyjątku, którzy posiadają poczucie 
przynależności do narodu, ponoszą odpo* 
wiedziajność moralną za całość życia pań­
stwowego, za najmniejszą jego komórkę.

A D A M  O T T O H A L L

I .

Majtek, urodzony z ojca niewiado* 
Mego pochodzenia i matki wilczarki, 
.był w istocie pospolitym kundlem, ja* 
kie się co krok spotyka w  wioskach 
kaszubskich rybaków. Gdzie się uro* 
dzil, sam nie wiedział. Już od najmłod* 
szych lat byl psiskiem niczyim. Wy* 
chowywał się na podwórkach rybac* 
kich, dla których nie było dawniej 
granic, chyba te sieci, porozwieszane 
gęsto na palach. Mieszkaniem była 
mu stara szalupa, wywróconą da góry 
dnem, nad brzegiem wiecznie rozbcl* 
tanego Bałtyku. W  niej to zamieszka! 
Majtek, pies smutny i poważny, przy* 
błęda nie wiadomo skąd, trzymający 
się z dala od innych psów, co stale har 
cowały po wybrzeżu, wprawiając 
tym w podziw biedne i obdarte dzie* 
ci rybaków.

Bo od dzieci aż się roiło nad brze* 
gieni morza. Całymi godzinami wpa»

Odpowiedzialność ta jest obowiązkiem 
i pociąga za sobą obowiązki.

REAKCJA N A  EKSPANSJĘ N IE ' 
MIECKA W  EUROPIE SRODKO' 

WEJ
Jezuicki „Przegląd Powszechny", pi« 

sząc o niepowodzeniach ekspansji nie* 
mieckiej w Europie środkowej, charak’ 
teryzuje slanowisko Polski, Czech i 
Węgier:

Czesi postarali się nieco poprawić swe 
stosunki z Polską, której postawa wobec 
ich zatargu z Niemcami uzgodniona z Za< 
chodem, przyczyniła się do ocalenia Cze­
chosłowacji. Odegrały pewną rolę także 
obietnice ustępstw dla polskiej mniejszości 
na SIązku za Olzą. Przyjazd owacyjnie 
w Warszawie witanej delegacji Słowaków 
z Ameryki oddziałał psychologicznie w kie* 
runku zbliżenia. Najrealniej jednak po­
parły tę sprawę automatyczne konieczno* 
ści życiowe czeskie natury ekonomicznej, 
które się zrodziły z Anschluss‘u Austrii. 
Czechosłowacja została osaczona nic tylko 
politycznie i militarnie, lecz także i komu* 
nikacyjnie j gospodarczo. Stąd czeski pęd 
do zapewnienia sobie tranzytu handlowego 
przez Gdynię, duży udział w Targach Po­
znańskich, oraz zapowiedź układów z na, 
mi o nowy traktat handlowy. Zaniepokoiło 
to Niemców o tyle, że pozwolili swojej 
mniejszości polskiej złożyć memoriał w

Utartym szlakiem
kroczy polska produkcja film ow a

Wiosną każdego roku, u wrót no* 
wego sezonu filmowego, zwykło się 
u nas przeprowadzać na lamach pra* 
sy dyskusję na temat niskiego pozio# 
mu produkcji polskiej, filmowania 
bardziej wartościowych tematów itd., 
jtd. Wskazania te. (jak dotąd) nie 
wpływają w niczym na zmianę poczy. 
nań naszych producentów filmowych, 
którzy nie zadając sobie nawet trudu 
szukania oryginalnych tematów (choć* 
by drogą konkursów), przerabiają „na 
siłę", po kolei wszystkie mniej lub 
więcej poczytne powieści.

Oto jak przedstawia się krajowa 
produkcja filmowa na sezon 1938*39.

Warszawskie Tow. Filmowe ukoń* 
czyło zdjęcia filmu „Profesor Wil* 
czur", wg. powieści Tadeusza Dołęgi* 
Mostowicza. Jest to dalszy ciąg „Zna* 
chora". Rolę tytułową gra Kazimierz 
Junosza*Stępowski, w pozostałych 
rolach Elżb. Barszczewska, Jacek Wo* 
szczerowicz, Zacharewicz, Węgrzyn, 
Łoziński, Buczyńska. Reżyserował Ml*
chał Waszyński.

Wytwórnia „Feniks", nakręciła film 
p. t.: „Druga młodość1' z Marią .Gor*

trywały się w burzliwe grzywice Bal* 
tyku, w  oczekiwaniu na powrót oj* 
ców i braci, którzy popłynęli na po* 
łów ryb. Ileż to było radości, skoro 
nadpłynęli. N a dnie kutrów srebrzyły 
się całe ławice ryb, które wyładowywa 
no do koszów wśród śmiechów i hala 
śliwej wesołości. Matki i dzieci krząta* 
ły się żwawo, nie pozwalając wtrącać 
się do roboty ojcu, staremu Kaszubo* 
wi, o wichrem spalonej cerze, który 
przystanąwszy opodal, pykał kłębami 
dymów z bursztynowej fajki i dogady 
wał, opowiadając dziwy przygód; ja* 
kich zaznał daleko na morzu, często 
dla rybaków niełaskawym. Ryby szły 
potem na „Fischmarkt" do pobliskie* 
go Gdańska, gdzie za kilka uzyska* 
nych ze sprzedaży guldenów, można 
było kupić u Bruna Kubickiego kilka 
cygar a nawet na podnietę Goldwas* 
ser.

Majtek czekał na powrót rybaków
z niemnieisza niecierpliwością, niż ka<

sprawie ucisku, któremu ona niezmiennie 
podlega. Perspektywą ustępstw dla nas 
w tym zakresie Niemcy usiłują równocze* 
śnie hamować nas w sprawie swego za­
targu z Czechami i moralnie popierać żąda* 
nia sudeckie.

Wysoce nieobojętną jest także postawa 
Węgier. Jeszcze przed zatargiem czesko* 
niemieckim, wkrótce po Anschluss'ic zacho­
wały się one wobec Niemiec wprawdzie 
kurtuazyjnie, ale zarazem energicznymi 
posunięciami polityki wewnętrznej, zmianą 
rządu i ustawami przcciwżydowskimi dały 
poznać, iż hitleryzować się i  wasalizować 
Berlinowi nie pozwolą. Ta postawa za* 
akcentowana została i podniesiona do 
wszeeliludzkiej skali ideowej we wspania* 
lej manifestacji Kongresu Eucharystyczne* 
go w Budzie. Oddając się pod opiekę 
chrześcijańskiego Boga, zaznaczając swą 
tysiącletnią przynależność do w ary i kul* 
tury katolickiej, rząd i naród węgierski 
tym samym oświadczyły swą solidarność 
z międzynarodowym frontem obrony przed 
naporem poganizującej potęgi Hitlerów* 
skich Niemiec. Szlak relikwii św. Andrzeja 
Boboli przebyty w triumfalnym pochodzie 
z Rzymu przez słoweńską Lublanę i stolicą 
Węgier do Polski, rozwinął skupioną w bu* 
dapeszteńskim Kongresie energię ducha 
jakby w kordon święty, polskiego męczeń* 
stwa, który symbolicznie opasał Niemcy, 
przeciął im drogę i osłonił przed nimi ludy 
ościenne,

(inf.)

czyńską, Junoszą Stępowskim, Zacha* 
rewiczem, Cybulskim, Łozińskim. Re* 
żyser Michał Waszyński. Wytwórnia 
ta zapowiada równiej (w tej samej re* 
żyserii), przeróbkę powieści Dołęgi* 
Mostowicza p. t.: „Ostatnia brygada'1. 
W głównych rolach wystąpią Barsz* 
czewska, Gorczyńska, Lidia Wysocka, 
Zbyszko Sawan, Dobiesław Damięcki.

„Parlofilm11 produkuje dwa filmy. 
Pierwszy, już ukończony, to  „Grani* 
ca" wg. powieści Zofii Nałkowskiej, w 
reżyserii Józefa Lejtesa z Leną Żeli* 
chowską, Barszczewską, Junosza*Stę* 
powskim j Pichelskim, drugi — „Dr 
Murek" wg, ,,połączonych11 2 powieści 
Dołęgi*Mostowicza z Franciszkiem 
Brodniewiczem w roli tytułowej. Po* 
zostałą obsadzę stanowią Hanna Brze* 
zińska, Jadzia Andrzejewska, Ina Be* 
nita, Lidia Wysocka, Al. Zelwerowicz. 
Reżyser Juliusz Gardan.

W ytwórnia „Agefilm", ta sama, któ* 
ra wyprodukowała „Barbarę Radzi* 
wiłłównę", rozpoczęła zdjęcia do 
,,Gehenny11 wg. powieści Heleny Mni* 
szek. Reżyseruje Michał Waszyński, 
grają: Lidia Wysocka, Benita, Zacha*

szubskie dzieci i wiedział z całą d'o» 
kładnością, co dalej nastąpi, Wiedział 
więc, że dostanie mu się ryba, rzucona 
na odczepne. Ale potem musiał się 
pilnować, gdyż jego nadmierny apetyt 
temperowano na poczekaniu kijem, 
którego bał się, jak wogóle bał się lu* 
dzi. Natomiast swoim psim węchem 
Majtek rychło wypenetrował, że wie* 
czór może napchać brzuch do woli w 
tym czasie, kiedy Kaszubi zasiadają 
do stołu. Wówczas to Majtek wysu* 
wal się cicho z pod swojej szalupy 
i chodząc od chaty do chaty, spoży* 
wal resztki jadła, pozostawionego 
przez kury, lub kradł co się dało z 
niecki, w której dzielna Agnieszka 
przygotowywała posiłek na drogę dla 
Alojza albo Józka, co to o pierwszej 
w nocy mieli jechać na połów.

I tak wlókł się Majtkowi dzień po 
dniu. Czasem jadł, czasem głodował 
jak kaszubski rybak. To zależało od 
wyniku połowu. Stąd miał zapadnięte 
boki a na pysku smutek. Tylko wiel* 
kie ślepia miały w sobie dużo wyrazu 
i przebijała z nich mądrość oddzic* 
czon^p.ą szlachetnej matce, wilczarcc±
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rewicz, Samborski, Łoziński, Fertner, 
Orwid, Hnydziński, Wesołowski.

„Libkowfilm1' zapowiada przeróbką 
powieści Kamila Nordena „Moj rodzi* 
ce rozwodzą się11. Główne role: Ajw 
drzejewska, Brodniewicz, Junosza*Stę* 
powski. Reżyseruje Mieczysław Kra*

„Sfinks" zapowiada dwa filmy wg 
powieści Rodziewiczówny, mianowicie 
„Floriana" i „Dewajtis". Oba filmy b» 
dzic reżyserował Leonard Buczków* 
ski. Obsada „Floriana" jest już wiado* 
ma. Grają: Stanisława AngehEnge* 
lówna, Helena Grossówna, Tadeusz 
Białoszczyński, Jerzy Pichelski, Frań* 
ciszek Dominiak, Józef Orwid.

„Poloniafilm11 rozpoczyna wkrótce 
plenery filmu „Biały Murzyn1' wg. 
powieści Michała Bałuckiego. Scena* 
riusz do tego filmu napisał Tad. Dolę* 
ga*Mostowicz. Role główne: Elżbieta 
Barszczewska i Jerzy Pichelski, reiy* 
ser Leonard Buczkowski.

Wytwórnia „Rexfilm“ ukończyła 
zdjęcia do komedii filmowej pt.: „'Pa* 
weł ;i Gaweł11 z Eugeniuszem Bodo. 
Adolfem Dymszą i Heleną Grossów* 
ną. Reżyser: Michał Krawicz,

„Spółdzielnia autorów filmowych1', 
pod kierownictwem młodych, rokują* 
cych nadzieje realizatorów, Eugeniu. 
sza Cękalskiego, Karola Szołowskiego 
i Stanisława Wohla, rozpoczyna na* 
Jąręcanie filmu pt.: „Strachy" wg. po* 
wieści Marii Ukniewskiej. W  głównej 
roli debiutuje 17*Ietnia Hanka Kar* 
wowska, dalej Andrzejewska, Bodo, 
Węgrzyn. Reżyserują: Cękalski i  Szo» 
łowski, zdjęcia — W ohl.

Druga spółdzielnia „Omniasfilm'’, 
pracuje nad romansem muzycznym 
p. t.: „Zapomniana melodia'1 z Gros* 
sówną, Andrzejewską, Zniczem i pert* 
nerem w czołowych rolach. Reżyseru* 
je : Konrad Tom.

Była niedziela. Dobroczynne, marco 
we słońce złociło wody Bałtyku, któ* 
ry dziś szumią! dziwnie łaskawie. Maj* 
tek wypełznął spod swojej budy»sza* 
lupy i leżał na piachu z wywalonym 
jęzorem. Głodny był, ale cieszył się 
ciepłym tak samo, jak rybacy, którzy 
zeszli się na podwórzu u  starego ry* 
baka Kalety, by posłuchać ciekawych 
nowin z dalekiego świata. Młody Ka» 
szub Anton, ten, co to w Kiciu w ma* 
rynarce niemieckiej służył, opowiadał 
właśnie, że Naczelnik Państwa Pol* 
skiego ma wkrótce przysłać do wsi 
inżynierów, którzy tu  wybudują wiel* 
ki port, taki sam, jak w Gdańsku, aj* 
bo i większy. Lepsze idą dla rybaków 
czasy. Bo, jeśli się nawet połów nie 
uda, to każdy będzie miał huk robo* 
ty. W gdyńskiej wsi nie będzie już 
głodu. Wielkie okręty zaczną zawijać 
do zatoki i ruch się zacznie, jak w 
wielkich portach. Kto wie nawet, czy 
nie taki sam, jak w Gdańsku. Naczet* 
nik może wszystko zrobić, co tylko 
zechce, bo to największy człowiek w 
polskim narodzie.

(C, jf. n.)
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nziEto g o s p o d a r c z y
Z n a c z e n ie  u m o w y  g o s p o d a rc z e j

z Rzeszą Niemiecką
Po Anschlussie znaczna część prasy 

, naszej, wiadomego kierunku, trąbiła 
| na alarm, że Polska utraciła ważny ry» 
{ nek zbytu, którym była niepodległa 

Austria, a prasie tej wtórowała 
'unissono tak zwana prasa opozycyjna 
przeciwnego obozu. Należałem wów* 
czas do tej grupy nielicznej trzeźwo 
i spokojnie rozważających wypadki 
! polityczne, i  doszedłem natychmiast 
do skromnego wniosku, że pod wzglę. 
dem pogłębienia wymiany towarowej 
z Niemcami, Polska nie tylko nic nie 
straci, ale obroty ze zjednoczoną Rze- 
szą zwiększą się. Nie omyliłem się.

dniu 1 lipca b. r. 1938 została pod* 
pisana między Polską a Rzeszą Nie* 
miecką nowa umowa handlowa, mocą 
której poziom przyszłych obrotów 
polsko * niemieckich ustalony został 
W nowej umowie na 260 miln. zł. po 
stronie importu, oraz eksportu. Jeżeli 
zważymy, że umowa polsko-niemiecka 
z 4 listopada 1935 r. przedłużona w 
dniu 20 lutego 1937, przewidywała po* 
ziom górny obrotów na 176 miln. zł., 
obroty polsko-austriackie zaś sięgały 
cyfry 58 miln. zł., to  nowa umowa za* 
warta na okres 2 i pól lat jestniewąt* 
pliwie wydatnym i korzystnym pogłę­
bieniem dla obu państw wzajemnej 
wymiany towarowej. Umowa zawar* 
ta w  obecnych czasach na okres 2 i  pół 
lat do końca lutego 1941 r., świadczy o 
tym , że istnieją mocne podstawy do 
dalszej, trwałej rozbudowy stosun* 

1 ków handlowych polsko-niemieckich.
Przy analizie powyższego ekono* 

micznego zagadnienia, trudno pomi­
nąć podłoże polityczne, które umożli# 
wiło w czasach, kiedy hasłem popu* 
lamym państw i narodów jest aut* 
arkia, dwom narodom ożywić zamie­
rający na świecie handel wymienny. 
Normalizacja stosunków polsko-nie­
mieckich zapoczątkowana przez Wiel* 
kiego Wodza Narodu Polskiego jest 
dziś faktem dokonanym. Minister Jó»
zef Beck zbiera dziś zasłużone owoce 
swego pięcioletniego wysiłku w kie# 
runku wskazanym przez ś. p. Marszał* 

'■ka Józefa Piłsudskiego. Utarło się 
zdanie, że geopolityczne położenie Pol 
ski między Rosją i Niemcami powo# 
duje konieczność utrzymywania po* 
prawnych i  przyjaznych stosunków z 
obu państwami. Różnica zasadnicza 
jednak polega na tym, że Rosja o* 
prócz kawioru i bibuły komunistycz* 
nej niewiele ma artykułów na eksport 
do Polski, i nic nie chce w  Polsce ku­
pować, szczególniej za gotówkę, prze­
ciwnie w  stosunkach handlowych z 
Niemcami lista towarów wymiennych 
stale wzrasta.

W  przeciwieństwie do układów za* 
wartych przez Niemcy po Anschlus* 
sie z szeregiem państw, jak  Anglia, 
Szwajcaria, Italia, Jugosławia, Grecja, 
Węgry i dotyczących tylko odcinka 
austriackiego, nowy polsko-niemiecki 
układ nie tylko reguluje zagadnienie 
austriackie, ale jak wynika z treści, re­
guluje na dłuższy okres czasu wymia­
nę towarową Polski z całym terytorium 
gospodarczym nowych Niemiec.

Nowa umowa mająca na celu po* 
większenie przyszłych obrotów towa- 
rowych zawiera podobnie, jak umowa 
z 1935 r. klauzulę największego uprzy

Najwięcej upadłości 
w  drobnym handlu

W  okresie od stycznia do końca 
maja b. r. zanotowano w całej Polsce 
47 ogłoszonych upadłości, a więc o 3 
więcej, niż w  roku poprzednim. Z  te* 
go 18 upadłości przypada na przed* 
siębiorstwa jednoosobowe. Dotyczy 
to głównie handlu, w  którym ogłoszo­
no 29 upadłości, co oznacza, że najwię 
cej bankructw obserwuje się obecnie 
w drobnym handJsr

wilejowania w dziale celnym, posta­
nowienia dotyczące komiwojażerów, 
autonomicznych stawek celnych, na­
cjonalizacji towarów i świadectw po­
chodzenia. Lista konwencyjna z po* 
przedniego traktatu zawierała około 
70 zniżek; a obecnie została rozszerzo­
na do 286 zniżek celnych, które obej­
mują wytworzone w Niemczech nie­
które wyroby chemiczne, skórzane, 
szklane, metalowe, niektóre ma­
szyny i przyrządy, instrumenty precy­
zyjne, zabawki i biżuterię. Lista, któ* 
ra przysługiwać będzie Polsce przy 
eksporcie do Niemiec jest mniejsza i 
zawiera 11 zniżek (nasiona oleiste, bu­
raków cukrowych, grzyby, drewno, 
gęsi, bydło i t. d.). Dysproporcja ta 
tłumaczy się tym, że większość po­
wyższych artykułów rolniczych przy* 
wozi się do Niemiec z Polski, albo bez 
cła, albo też na podstawie z góry skal* 
kulowanych cen franco granica i 
wówczas urząd celny w Niemczech nie 
pobiera wcale cła. Nowa umowa ma 
najważniejsze znaczenie dla polskiego 
rolnictwa, gdyż udział rolnictwa w 
eksporcie do Niemiec wyniesie 70 
proc., udział zaś przemysłu 30 proc. 
Na tej podstawie możemy się spodzie 
wać zwiększonego eksportu do Nie­
miec trzody chlewnej, gęsi, jaj, masła, 
produktów zbożowych, oraz lnu i  ko­
nopi, spirytusu i  drzewa. Przemysł 
zaś może liczyć na znacznie większy 
wywóz węgla kamiennego, koksu, 
bjcykletów, półfabrykatów włókienni* 
czych, tkanin wełnianych i bawełnia­
nych, węgla, cynku, produktów hutni* 
czych, węgli pochodnych, oraz na­

H f e m e r a / c f  r o z w o / o  C O F
S p o s t r z e ż e n i a ,  u w a g i  i  i n f o r m a c j e

w  związku z ostatnią konferencją w 
sprawie aktywizacji ziem wschodnich,

Jednym z podstawowych' celów 
stworzenia w centrum Polski nowego 
ośrodka przemysłowego, pulsującego 
życiem gospodarczym, jest konłecz* 
ność ulepszenia obecnej struktury 
przemysłowej naszego Państwa.

Szereg istniejących dotychczas ano* 
malii, czy to w dziedzinie układu prze 
myślowego, czy komunikacyjnego, 
jest — jak wiadomo — pozostałością 
z okresu niewoli. Tu właśnie napoty* 
kamy owo — jak  to określił wlcepre* 
mier Kwiatkowski — „mechaniczne, 
brutalne rozdarcie zjawisk gospodar­
czych, prawie zawsze na liniach szwu 
dawnych granic zaborczych*1.

Tę nienormalną strukturę gospodar­
czą usunąć może w dziedzinie układu 
przemysłowego jedynie stworzenie w 
centrum kraju aktywnego ośrodka go­
spodarczego, gdjyż uprzemysłowienie 
Państwa musi iść właśnie od centrum 
przy równoczesnej, stopniowej akty­
wizacji przemysłowej wschodu.

Podobne ujęcie kwestii uprzemysło­
wienia kraju leży przede wszystkim 
w interesie ziem wschodnich. Postara­
my się to udowodnić na podstawie 
kilku przykładów.

Otóż Kresy cierpią w pierwszym 
rzędzie na zbyt wielkie oddalenie od 
głównych ośrodków zbytu. Dalej na

Bezrobocie w  U. S. A. 
sygnalizuje now y kryzys

Według danych National Industrial 
Conference Board, bezrobocie w Sta­
nach Zjednoczonych A. P. wzrasta w 
dalszym ciągu. Przy końcu maja b . r. 
ilość ludzi pozbawionych pracy wy­
nosiła już 10 milionów 310 tysięcy, 
wzrosła więc W ciągu miesiąca o 200

ftowych’. Przewidywane są również 
dodatkowe kontyngenty na wywóz 
do Niemiec polskiej stali szlachetnej, 
oraz cienkiej blachy. >

Nowa umowa przedstawia dość po* 
ważne udogodnienia dla pewnych 
eksporterów, którzy są jednocześnie 
odbiorcami niemieckich towarów. U* 
dogodnienia powyższe polegają na 
korzystaniu z niemieckiego systemu 
t. zw. kont Aski, umożliwiającego 
eksporterom wyrównywania ich eks­
portu za pomocą importu niemieckich 
towarów. Przez konta Aski wyrów* 
nuje się rozrachunek z tytułu towaro* 
,wych obrotów, w pewnych jednak 
wypadkach można wyrównywać swe 
zobowiązania finansowe w Niemczech' 
za pomocą eksportu towarów poi* 
skich. Pod układ polsko-niemiecki 
podpadają wszelkie płatności związa­
ne z obrotem towarów, oraz koszty u* 
boczne, jak podróże handlowe, prowi* 
zje, rabaty, bonifikaty itd.Rozrachunek 
prowadzą w dalszym ciągu Polski In­
stytut Rozrachunkowy ze strony pol­
skiej i Niemiecka Kasa Rozrachunko* 
wa ze strony niemieckiej. Kontrola 
wykonania nowej umowy należeć bę­
dzie do Komisyj rządowych, których 
zadaniem będzie regulowanie obu­
stronnych importów i eksportów dla 
uniknięcia zamrożeń. Treść szczegóło­
wa umowy polsko - niemieckiej Świad 
czy o tym, że oba państwa wykazały 
dużo dobrej woli i potrafiły w  obro* 
nie swych żywotnych interesów zna­
leźć wspólny język porozumienia, 
korzystny dla obu stron.

KONSTANTY ŻEBROWSKI

zbyt wysokie koszty transportu żela­
za, węgla, oraz elementów inwestycyj­
nych. Trzecim czynnikiem wreszcie, 
który chcemy tu  wymienić, jest zaspo­
kajanie potrzeb konsumcyjnych przez 
ośrodki Warszawy i  Łodzi w  innych 
wyżej stojących gospodarczo rejonach 
rolnych i przemysłowych'.

Powstanie wielkiego ośrodka k'on- 
sumcjl przemysłowej i  rolniczej w  C. 
O. P. — na linii Bugu przybliży ry­
nek zbytu, a  jednocześnie umożliwi 
Kresom, które dotąd eksportowały 
prawie wyłącznie surowce, stworzenie 
na miejscu przemysłu przetwórczego, 
dzięki możliwości tańszego otrzymy­
wania żelaza i jego przetworów na in­
westycje, oraz węgla przez Wisłę 1 
Bug. Szereg powstających w C. O. P. 
ośrodków przemysłu papiemiczo * ce­
lulozowego, drzewnego i  włókienni­
czego zniży koszty transportu drzewa, 
a w  konsekwencji wzmoże dochód 
społeczny Kresów. I  trzeci wreszcie 
czynnik — nowy, zurbanizowany o» 
środek centrum kraju umożliwi Kre* 
som wzięcie udziału w zaspokajaniu 
jego potrzeb społecznych.

Oczywiście, że i inne ziemie w ten 
czy inny sposób zyskają na usunięciu 
dotychczasowej luki w  centrum Pań­
stwa — kwestią Kresów zajęliśmy się 
jednak ze względu na jej aktualność

tysięcy, a w ciągu roku o przeszło 4 
miliony ludzi.

Jest to objaw zapowiadanego od- 
dawna nowego kryzysu w U. S. A. 
Jednym z charakterystycznych przeja­
wów tej depresji jest nie notowany, 
spadek produkcji samochodów i wy- 
twórszoioi w stalowniach

W ALUTY
Belgi belg. 90.12—89.65, dolary ameryk 

5.30 i pół-5.28, doi. kan. 5.27 i pół-5.25, 
floreny hol. 292.74—291.00, franki frane 
14.81—14.51, franki szwajc. 121.90-121.10, 
funty ang. 26.20—26.04, guldeny gdańskie' 
10025—99.75, korony czeskie 16—12, duń­
skie 116.90—116.05, norweskie 131.58-~- 
130.60, szwedzkie 135.19—134.20, liry wio, 
skie 25.40-22.50, marki fiń. 11.58-11.30, 
marki niera. 81—75, srebrne 103—97, Te/ 
Aviv 26.20—25.95.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
Wewnętrzna 67 i pól, inwestycyjna 1 em, 

83—83.58, serie 92 i pól—92 3/4, 2 em, 
82.13—82 1/4, serie 91—90 3/4, konwersyjna 
70 i  pół, premj. dolar. 41 i  pół.

Tendencja nieco mocniejsza. .
AKCJE

Bank Polski 126, Węgiel 31 i pół. Lii, 
pop 85 i pół—84, Ostrowiec 58 1/4, Haber, 
busch 48, Żyrardów 5<  ̂ -

Tendencja utrzymana.
DEW IZY

Belgia 89.90-90.12-89.68, Berlin 212.54 
—215.07—212.01. Gdańsk 100.25-99.75, 
'Amsterdam 292—292.74—291-26, Kopen­
haga 116.90—11650, Londyn 26.13-26.26- 
26.06, Nowy Jork 5.30 7/8—5.32 1 /8 - 
5.29 5/8. kabel 5.31-552 1/4-5.29 3/4, Oslo 
131.25—131-58—150.92. Paryż 14.71-14.81- 
14.61, Praga 18.39-18.44-18.34, Sztokholm 
154.85—135.19—154.51, Zurych 121.60- 
121.90-121.30, Włochy 27.96-28.03-27.89. 
Hclsingfors 11.55-11.58- 21.52, Montreal 
5.28 1/8-5.29 3/8-5.26 7/8, T e l '  Avh 
26.20-26.06.

Tendencja dla europejskich" słabsza, dl? 
amerykańskich utrzymana.

LW Ó W  -  G IEŁDA ZBO2O W A
Pszenica obrót 227 ton, tend. spokojna, 

żyto obrót 120 ton, tend. spokojna, jęcz­
mień obrót 132 ton, tend. spokojna, owies 
obrót 16 ton, tend. chwiejna. —t Ogólny 
obrót ton 1479.

Ceny loco wagon Lwów; Kreezka prze­
miałowa 17.00—17.50, hreczka pastewna 
1350—15.50, kasza hreczana 28,00^-28.50.

Inne kursy niezmienione, y —- --

Z  innych' aktualnych spraw, Owiąza­
nych z C. O. P., chcemy jeszcze po 
krótce wspomnieć o inicjatywie pry­
watnej, lokującej się na terenie Cen­
tralnego Okręgu. Otóż trzeba stwier­
dzić, że nasi drobniejsi i więksi przed­
siębiorcy zrazu dość konserwatywni I 
niechętnie patrzący na wszelkie no­
winki, obecnie coraz śmielej i  liczniej 
przystępują do budowy warsztatów w
C. O. P. Świadczą o tym wiadomości 
z terenu. Dowodem zaś rozmiarów za­
interesowania — są liczne listy, napły­
wające z całego kraju do delegatury 
Zw. Izb Przemysłowo Handlowych i 
Zw. Przemysłu Metalowego w  Sando­
mierzu z zapytaniami o wszelkiego ro­
dzaju możliwości inwestycyjne w  C. 
Ó. !P. Autorzy tych listów reprezentu­
ją chyba wszystkie, istniejące u nas, 
gałęzie przemysłu j rzemiosła.

N a zakończenie tych' uwag trzeba 
przykładowo wymienić kilka nowych 
inwestycyj w C. O. P., zanotowanych 
w ostatnich tygodniach. I ta k  w  G o ­
rzycach, powiat Tarnobrzeg urucho­
miono nową fabrykę metalową, w 
Nadbrzeziu powstaje rzeźnia dla ce­
lów nie tylko miejscowych, ale i  na 
eksport, w Dwikozach fabryka kon­
serw owocowych, nastawiona przede 
wszystkim na eksport, w  Nowym Kai 
mieniu huta szklana... Tych nowych 
inwestycyj jest oczywiście więcej 
mnożą się one stale. Będziemy j« 
skrzętnie notować, jako przykład dis 
przedstawicieli prywatnej inicjatywy 
gospodarczej — rzemieślników, przed­
siębiorców, kupców i t. p., którzy do­
tąd jeszcze wstrzymują się z decyzją 
umieszczenia swego warsztatu na te* 
renie C . O. F. ‘

<14.
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Środa
Czesława 

Jutro : Prakserfy

G O D Z IN Y  P R Z Y JĘ Ć  W  R E . 
D A K C JI  „ D Z IE N N IK A  P O L . 
S K IE G O 1*. W  redakc ji „D zienn ika  
P olsk iego14 p rzy jm u je  się codziennie 
—  z w yjątk iem  n iedziel i św iat rzym . 
k a t.  — W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
12—13. W  in nych  godzinach  B E Z . 
W Z G L Ę D N IE  żadnych  spraw  R e. 
dakc ja  n ie  załatw ia.

Z a  a rty k u ły  nie zam ów ione Redak* 
cja  n ie  p łaci w ierszow ego.

R ęk o p isó w  nadesłanych  R edakcja  
n ie  zwraca.

Kieliszki do wódki po 10 gr 
Talerze białe fajans, 
płytkie lub głębokie . po 18 gr 

poleca
Najtańszy skład porcel. szkła i naczyńkuch.

K a zim ie rz  LEWICKI
Lw ów , płac M ariacki 10 30S7

O BÓ Z Z JE D N O C Z E N IA  N A ­
R O D O W E G O : Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i organizacje miejskie 
We Lwowie mieszczą się w lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, I I  p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go« 
dżinach od 10 do 12 przed połud« 
niem.

Telefon prezydium 110—45, tele« 
fon sekretariatu l l l —24.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien* 
nie od godz. 9-tej do 12«tej i od 
l7»tej do -l9»tęjŁ

Z JED N O CZ EN IE POLSKICH 
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się ..przy ul. Rutowskiego 1. 8. G o ­
dziny urzędowania codziennie od 
l7»tej do 20-tej, w niedzielę od 
10«tej do l3»tej.

TEATR WIELKI:
środa, 20. VII. o 8 „Jan1*.

, Czwartek. 21 VII o 8 „Musisz być moją".. 
Piątek, 22. VII. o 8 „Ludzie w bieli". 
Sobota, 23. VII- o 8 „Musisz być moją".

TEATR ROZMAITOŚCI;
Od 11. y il .  teatr nieczynny.

KINOTEATRY:
APOLLO; „Wiosna nad Sekwaną". ,< 
ATLANTIC: „Hotel Hollywood".
BAŁTYK: „Jej obrońcy" i „Na drapaczu 
chmur".
CASINO: „Kadeci marynarki" oraz „Zy< 

cie we dwoje".
CHIMERA: .Anonimowy kochanek". 
EUROPA: „Pensjonat Mimoza".
GLORIA: Z powodu rekonstrukcji nie.

czyim e.
.GRAŻYNA: I. „Dzieci ulicy", II. „Boba, 

ter mimowoli".
KOPERNIK: „Księżniczka cygańska" or3S

Mecz bokserski J. Louis—M. Schmeling. 
METRO: „Takie są dziewczęta" oraz „Zo­

na za 1000 rubli".
MUZA: „Podwójne wesele" i „Sensacją 
. żyj.e świat". ■
PAŁACE: „Przeklęty skarb".
PAX nieczynny.
RAJ: „Ty co w Ostrej świecisz Bramie". 
RIALTÓ: „Panowie z towarzystwa".
RQXY: „Sissy".
STYLOWY: „Diabły wybrzeża" i rewia. 
ŚWIT: „Skłamałam" i „Kobieta ma zawsze

rację".
TON: „Zdradziecki ‘ wąwóz" i „Zbudź się 

i żyj".
UCIEĆHA: „Pieśń skazańców" i rewia.

FOTOPLAST1KON -  plac Mariacki 5:
„Madera": Funchal, Santa Cruz, Orotava.

TEATR
— „JAN". Tryskająca humorem i dowci, ' 

pem komedia, daną będzie dziś ó 8 'wiec:, i 
w Teatrze Wielkim po popularnych ce. 
nach 1 zł. na wszystkie miejsca z. zastrze- ; 
żeniem, że wcześniejszy nabywca biletu 
otrzymuje bliższe miejsce.

-  „MUSISZ BYC MOJĄ", oto tytuł 
nieprzewidzianych sytuacyj i doskonałego S 
dowcipu komedii francuskiej L. Ve.cneuil‘a, i 
która daną będzie w Teatrze W- 21 b, oj, I

Marsz ochotników lwowskich
do O stre j B ram y w  W iln ie

Wymarsz ze Lwowa pieszego pas 
trolu, który do Ostrej Bramy zaniesie 
votum b. Ochotników Lwowa i Ziemi 
Czerwieńskiej, odbył się w niedzielę, 
dn. 18 bm. po nabożeństwie, w czasie 
którego nastąpiło poświęcenie votum. 
Wotum stanowi ryngraf z herbem m- 
Lwowa, Krzyżami Małop. Oddziałów 
Armii Ochotn., Orląt i Zadwórzaków. 
Na nabożeństwo przybyli przedstawi* 
ciele władz z reprezentantem Pana 
Wojewody na czele, miasta, wojsko* 
wości, oraz poczty sztandarowe wszy*

Kio jest autorem utworu
p. t. „Ostatni Raport"

Były Zarząd Komitetu Propagan­
dy Czynu Polskiego w Warszawie, 
oświadcza, że w Księdze Zbiorowej 
ku czci Pierwszego Marszałka Pol* 
ski Tózefa Piłsudskiego, wydanej 
dnia 19 marca J955 r. został wydru­
kowany utwór pt. „Ostatni Raport'1, 
w skutek braku podówczas konkret* 
nych danych, mylnie oznaczony ja* 
ko autorstwa Tózefa Mączki.

Po złożeniu dowodów, iż autorem 
tego utworu był profesor Leon Ży*

Trzech robotników kontuzjowanych  
przez autodorożkę

(a) Autodorożka nr. 40.162, prowa* 
dzona przez Prokopa Secha (ul. Grun 
waldzka 7), najechała w dniu wczoraj* 
szym po południu na ul. Jagiellońskiej 
na stojący obok chodnika wózek, o* 
bok którego stało trzech robotników. 
Jeden z nich Wasyl Teleszczuk ze Skni

'  doskonalej obsadzie premierowej. Ceny 
miejsc, zniżone.

-  „ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MADA, 
GASKARU". Wobec zupełnej, wysprzeda* 
ży biletów i licznego odejścia publiczności

'  kas beż biletów na ostatnim przedsta* 
..-jttiu „Żołnierza królowej Madagaskaru", 
Dyrekcja Teatru postanowiła ogłosić jesz- 

jedno przedstawienie tej farsy muzy* 
tej na sobotę 23 bm. o 8 wiecz. również 
cenić po 1 zł. na wszystkie miejsca

(miejsca na III balkonie po 50 gr.).
-  DO P. T. PUBLICZNOŚCI. W zwią* 

zku z rozpoczynającymi się urlopami arty* 
stów Teatrów Miejskich podaje się do wia­
domości P. T. Publiczności, że wyżej oglo* 
szone sztuki grane będą jedynie do dnia 
27 bm., poczem nastąpi ostatnia premiera 
sezonu pt. „Romans z urzędem skarbo* 
wym". Farsę tę grać będzie zespół 10 razy 
do dnia 8 sierpnia br. Resztę sierpnia wy* 
pełnią występy Teatru Stefana Jaracza w 
sztukach: „Cieszmy się życiem", „Szóste 
piętro" i  „Ludzie na krze".

KALENDARZYK PRZEDSTAWIEŃ
ZŁOTÓWKOWYCH W TEATRZE W.
Środa, 20. VII. o 8 wiecz.: „Jan".
Sobota, 23. VII. o 8 wiecz.: „Żołnierz 

królowej Madagaskaru".

RADIO
-  RADIOFONIZACJA UZDROWISK 

W MAŁOPOLSCE. Akcja radiofotuzacji 
uzdrowisk prowadzona jest w energicznym 
tempie na terenie całego kraju. Jak się do­
wiadujemy znane zdrojowisko Morszyn w 
województwie stanisławowskim instaluje 
w nowym gmachu Domu Zdrojowego ok. 
120 głośników w poszczególnych pokojach, 
dzięki czemu każdy kuracjusz będzie mógł 
dowolnie słuchać radia. Instalacja ta wy. 
konana jest na wzór tego rodzaju urządzeń 
w sanatorach zagranicznych. Równocze, 
śnie w Zaleszczykach, uzdrowisku położo* 
nym w woj. tarnopolskim zainstalowano 
megafony do zbiorowego słuchania audy- 
cyj radiowych.

-  MAŁA ORKIESTRA P. R. W PAR* 
KACH WARSZAWY. W roku ubiegłym 
organizowało P. R. liczne koncerty publi­
czne o charakterze lekkim i popularnym. 
Wszystkie te imprezy cieszyły się wielkim 
powodzeniem wśród publiczności, któr* 
tłumnie gromadziła się i owacyjnie witała 
swych dobrych znajomych mikrofonó* 
wych. W porze zimowej publiczne koncer­
ty Malej Qfkiestry posiadały formę inną, 
formę koncertów propagandowych, urzą, 
dzanych w różnych miastach Polski.

Obecnie w. sezonie letnim powraca P. R- 
do imprez publicznych w ogródkach ka, 
wiarnianych i parkach. W lipcu odbędą się 
dwa tego rodzaju koncerty Małej Orkiestry 
P. R, pod dyr, Z. GórzyńskiagOi 20. .VJI,

stkich organizacyj kombatanckich’ 
Lwowa.

Mimo wielkiego upału, patrol po* 
krył pierwszy 27*kilometrowy odci* 
nek marszu Lwów—Żółkiew do godz. 
18*ej. Po drodze w Kulikowie patrol 
podejmowany był obiadem przez Zw. 
Strzelecki, Po odpoczynku w kosza* 
rach patrol ruszył wczoraj rano do na* 
stępnego etapti i zakończył go w Mo* 
Stach Wielkich. Dzisiejszy etap pro* 
wadzi do Sokala.

powski, który autorstwa swego do* 
wiódł w  porozumieniu z rodziną śp. 
Tózefa Mączki, b y ły  Zarząd Komite­
tu Propagandy C zynu. Polskiego, 
podając to do publicznej wiadomo* 
ści, jednocześnie przeprasza p . Leo­
na Żypowskiego, wychowawcę nie* 
zapomnianej pamięci Józefa Mączki, 
a zarazem piewcę czynu legionowe* 
go, za mogącą G o skrzywdzić 
omyłkę.

łowa doznał dość ciężkich obrażeń 
nóg i miednicy, dwaj inni, bracia Mi* 
kołaj i Wasyl Nadoptowie (ul, Kwia* 
towa 1) zostali lekko kontuzjowani. 
Z nieostrożnym szoferem spisano pro* 
tokół w komisariacie policyjnym.

o 19 zorganizowany zostanie w Polskiej 
YMCA wieczór z udziałem solistów .}.•• 
Kay.Kuczyńskiej i W. Jabłońskiego, ze­
sp o łu ' „Dziarskich chłopców" i innych. 
Kanfcransjerkę poprowadzi Henryk- Ła*

Koncert drugi 23. VII. zgromadzi praw* 
dopodobnic tłumy publiczności w Parku 
Paderewskiego o 16. Tutaj również wystą- 
pią znani soliści jak Korff.Kaweęka. Mysz, 
kowski, Buff — sztukmistrz na wielu skom 
plikowanych instrumentach i t. d- Zarówno 
publiczność, zgromadzona na koncertach 
jak i  radiosłuchacze spędzą czas na miłej 
zabawie, słuchając melodii i pieśni, 

RÓŻNE
-  ZMARLI WE LWOWIE- Teodor Ja* 

kimiak Jat 58, Katarzyna Kłos lat 74, Marta 
Zawadowicz lat 54. Matrona Prósak lat 38, 
Józefa Kołacz lat 4, Edward Kwaśniak la! 
34, Zofia Wajdowska lat 61, Jan Andru* 
szko lat 65, Teofila Lorenz lat 77, Maria 
Budziaoeh lat 68.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 17 do 25 lipca:

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett- 
lera i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza. 
pl. Teodora 3. — Ettingera, pl. Gołuchów* 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka. 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkią* 
wieża, Unii Brzeskiej 4. — Łauera,- ul. Ja. 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 listopada 
75. — Marguliesa. ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikola. 
scha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade. 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bernardyń. 
ski 1 .— Reissowej, Ząmarstynów, uL Lwów* 
ska 43. — Scheinbacha, ul. Gródecka 30.— 
Somerstejna, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckicgo, Zielona 33. 
Wójtowieza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi* 
cza, ul. Gródecka S4.

hnOLUEGO

-HOTELU EUROPEJSKIEGO11
Komamicki Andrzej, . wł. dóbr — Ko­

złów. Łodziński Włodzimierz, dyrektor — 
Nadwórnai. Ks» Hohenlohe Aleksander, 
ziemianin — Koszęcin (Śląsk). Dr. Taube 
Zygmunt, dyrektor — Warszawa. Strze, 
lećki Władysław, wł. dóbr — Nowoszyce. 
Schloman Alfred, . inżynier — Wiedeń. 
Panasiewicz Bogumił, wł. dóbr — Tatra* 
nice. Dr. Skwarczyóski Bolesław, dyrektor 

.fabryki Sanok. SksTREski.Stefan, nie*

G lo s y  P V ^ CZ>IP

P rze jś c ie  w olne
N a tym samym miejscu parę dni 

temu zreferowaliśmy opinii publicz­
nej i odpowiednim czynnikom kom* 
petentnym sprawę zamknięcia przej: 
ścia przez placyk, łączący Park Stryj* 
ski z Placem Powystawowym,. pla< 
cyk, zajęty obecnie przez jedną z re- 
stauracyj. W ykazaliśmy, że zamyka* 
nie jednego z najładniejszych i naj­
bardziej malowniczych przejść jest 
zupełnie nonsensem i sprawa poru* 
szona przez nas i nasze wywody, 
przedrukowana z uznaniem przez 
jedno z pism lwowskich... doprowar 
dzila do pożądanego rezultatu.

Przejście zostało otwarte! Nie po* 
zostaje nam więc nic innego, jak 
życzyć wszystkim lwowianom i wy* 
cieczkowićzom rozkoszowania się 
nadal pięknym widokiem, jakie daje 
ocalone — od niefortunnych zarzą­
dzeń — przejście. - 1

Wycieczka do Gdyni
Delegatura L. P. T. organizuje 21 b. a. 

czterodniową wycieczkę pociągiem popular* 
nym ze Stanisławowa i Lwowa do Gdyni 
z jednodniowym zatrzymaniem w Warswu 
wie, w drodze powrotnej.

Odjazd.ze Stanisławowa 21 bm. o 17.2f. 
Odjazd zc Lwowa 21 bm. o 21.00. Odjazd 
z Gdyni 24 bm. o 21.05. Powrót do Stani* 
slawowa i Lwowa 26 bm.

Koszt przejazdu w obie strony wraz 
z opłatą za dwa noclegi, przejazd statkiem 
do Jastarni i zwiedzanie Gdyni i portu 
motorówką wynosi 27.50 zł. Karty kon* 
trolne na przejazd są do nabycia we Lwe* 
wie w kasie biletowej P. K. P., ul. Kra­
sickich 5, oraz w biurach podróży, zaś 
w Stanisławowie w kasie stacyjnej i w biuą 
rze podróży.

Wycieczka do Sławska
Delegatura L. P. T. organizuje 24 lipca 

wycieczkę krajoznawczą pociągiem popu* 
larnym zc Lwowa do Sławska.

Odjazd ze Lwowa 24 lipca o 6.40. Od* 
ijezd ze Sławska 24 lipca o 20.03. Koszt 
łprżęjązdu w obie strony 6.50 zł.

Karły kontrolne na przejazd śą dó na­
bycia w kasie biletowej P. K. P., ul. Kra* 
sickich. 5 oraz w biurach podróży. W przed 
dzień wyjazdu informować się o eweńtual* 
nych zmianach.

Wstrząsający wypadek 
w  fabryce „Defekt**

fa) W e fabryce „Defekt*1, stano-' 
wiącej własność Leopolda Susstnan* 
na i Toni Eck (ul. Gródecka .353)’, 
wydarzył się wczoraj po południu 
wstrząsający wypadek'. D o fabryki 
tej przybył 8*letni Ryszard Flach i 
zbliżył się do  trącej drzewo na deski 
maszyny, która z niewyjaśnionej na 
razie przyczyny pomimo wstrzyma* 
nia pracy w  porze obiadowej, pu» 
szczoną została w  ruch. Chłopak do­
znał obcięcia palców u ręki i silnego 
poparzenia prądem elektrycznym. 
Pogotowie przewiozło go w  stanie 
ciężkim do szpitalika św. Zofii.

Z ł ó ż  d a t e k  
n a  T .

mianin — Biała Podlaska. Dr. Siedlecki 
Edmund, sędzia Sądu Okręg. — Kielce. 
Garfunkel Henryk, kupiec — Warszawa, 
Horowitz Maria, przemysł. — Kołomyja, 
Taubenfeld Henryk, dyr. — Warszawa. 
Dr. Kozakiewicz Marian, adw. — Buczącą. 
Rtickgaber Jan, wicedyr. Banku G. Kr. —• 
Warszawa. Kwapiszewski Edward, inż. —> 
Lublin. Sachs Mieczysław, dziennikarz — 
Lublin. Czerwiński Wacław, inżynier — 
Biała Podlaska. Margulies Tobiasz, wł, 
dóbr — Szajówka. Dr. Beck Alfred, adwo­
kat — Kraków. Subtelny Leopold, urzę* 
dnik — Krzemieniec. Dr. Radek Walenty, 
lekarz — Ostrzeszów. Latanowicż Halina, 
prywatna — Ostrzeszów. Ziętak Włodzi* 
mierz, kupiec — Bydgoszcz, Klimek Maria, 
pry w. — Bydgoszcz. Staszewski Wacław, 
profesor — Wilno. Dr. Spitz Alfred, prze* 
mysłowiec — Zagórz. Koc Jan, urzędn. — 
Warszawa. Shipper Maurycy, kupiec — 
Katowice, Zajączkowski Zdzisław, nauczy­
ciel — Bochnia. Ressel Tózcf, fabrykant — 
Riickersdorf (Czechy). Pisiuk Lew, , dyrek* 
tor — Równe. Krabicka Franciszek, dyr.— 
Warszaw#'
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Zarząd miasta Lwowa i higiena szkolna
W  maju i czerwcu b. r, we wszysf: 

kich szkołach miejskich odbywały się 
szczepienia przeciw błonicy dzieci wy 
jeżdżających. na kolonie. Ogółem za* 
szczepili lekarze 2207 dzieci. W  bieżą* 
cym kwartale dokonano wyboru dzle* 
ci na kolonie i półkolonie, ponad to 
lekarze szkolni badali dzieci wpisane 
na przyszły rok do pierwszej klasy. — 
Kurs ratownictwa dla klas VI*ych za* 
początkowany w ub. kwartale konty* 
nuowano dalej. Posiedzeń wspólnych 
lekarzy i higienistek odbyło się pięć. 
W  czerwcu odbyły się wycieczki dla 
klas od V—VII zorganizowane na po* 
lecenie Kuratorium Szkolnego. Lekarze 
szkolni względnie higienistki brali u* 
dział w tych wycieczkach,

W  bieżącym roku szkolnym uczęsz* 
czało 26.123 dzieci do miejskich szkół 
powszechnych. Lekarze szkolni w .cza* 
sie od 1, IV — 30. VI. 1938 przebadali 
szczegółowo 3.691 dzieci t. j. 14 pro» 
cent ogólnej liczby uczęszczających. — 
Przeciętnie na jednego lekarza wypas 
dło 308 dzieci. W tym samym okresie 
higienistki szkolne przeglądnęły 17.829 
dzieci, a więc 68 procent. Na jedną hi* 
gienistkę przypadłe przeciętnie 1.189 
dzieci. W  wyniku tych badań znalezio 
no 102 dzieci ze świerzbem, 3 z jagli* 
cą, 2.288 dzieci brudnych t. j. 8.8 pro. 
cent oraz 1.053 dzieci zawszonych t. j, 
4.03 procent. Skierowano do poradni 
szkolnych 931 dzieci, do leczenia poza 
szkołą 871 dzieci. Zaopiniowano 43 po 
dań o przyjęcie do szkoły leśnej w 
Brzuchowicach, Lekarze szkołnj od* 
wiedzili 20 dzieci w domu, higienistki 
zaś 70. Lekarze wygłosili 118 pogada* 
nek z dziedziny higieny, a higienistki 
158. Odbyto 2.936 konferencji z rodzi*

W  końcu zaznaczyć .należy, że cyfra 
dzieci brudnych i . zawszonych, wyno* 
sząca w III kwartale 1937*38 t. j. z po* 
czątkiem roku szkolnego 1937*38 4.166, 
dzieci brudnych t. j. 16 procent, i 2.637)

Fatalny „żart" spowodował 
kalectw o dziecka

(a) Przed sądem cywilnym pod 
przewodnictwem s. Kowalskiego to* 
czyła się w  dniu wczorajszym spra* 
wa, której treść tworzyła skarga od* 
szkodowawcza o 36.000 zł., wnie* 
siona przez urzędnika prywatnego 
Izydora Kastnera przeciw Irenie Fin 
gerhutowej, żonie kupca i właściciel­
ce dwu realności.

Kastner z rodziną mieszkał w ka* 
mienicy Fingerhutowej i gdy pewne* 
go razu 5*letnia córeczka Kastnera, 
Anna, wyszła na korytarz, Finger* 
hutowa miała według skargi Kastne­
ra przestrzaszyć dziecko, wołając, że 
cyganie chcą je porwać.

Przestraszona dziewczynka rzuciła 
się do ucieczki i spadła ze schodów

IM użycia miejskiego woźnego
(a) Przed Trybunałem karnym 

toczyła się w  dniu wczorajszym roz* 
prawa przeciw niejakiemu Tanowi 
Wuchowiczowi, b . woźnemu Magi­
stratu, oskarżonemu o popełnienie 
sprzeniewierzeń w czasie pełnienia 
służby od r. 1935 do połowy 1937. 
Korzystając z zaufania, jakim cieszył 
się u swych przełożonych, Wucho* 
wicz wszedł szybko na bezdroża i 
przy wypłacie zwrotu podatku spe* 
cjalnego tercjanom szkolnym oraz 
świątecznych zaliczek na pensje, do* 
puścił się szeregu sprzeniewierzeń. 
W  szczególności W ładysławowi 
Stopczyńskiemu i Józefowi Marty* 
nowiczowi zamiast, przyznanej im za­
liczki w  kwocie 40 zł. wypłacił poło* 
wę tej sumy a gdy poszkodowani 
stwierdzili w biurze W ydziału V III, 
iż padli ofiara sprzeniewierzenia ze

dzieci zawszonych t. j. 10.2 proc., spa* 
dla w bieżącym kwartale do 2.288 (t. j. 
8.8 procent) dzieci brudnych oraz do 
1053 dzieci zawszonych t. j. na 4.03 pro 
cent, a więc prawie o połowę.

Miejska Poradnia Szkolna dla dzieci 
anormalnych i nerwowych. . Z  poradni 
tej korzystało 86 osób. W  wyniku ba* 
dań stwierdzono: 54 przypadków nie* 
dorozwoju umysłowego, 6 przypad* 
ków psychopatii, u  zaniedbania, 9 
nerwicy, 1 migreny, 2 przypadki epi* 
lepsji, oraz 3 przypadki innych cho* 
rób nerwowych.

Miejska stomatologiczna przychód* 
nia, czynną była z wyjątkiem ferit 
świątecznych i wakacji szkolnych każ* 
dej środy i każdego piątku od godzi* 
ny 8—10 rano. W  czasie 1. IV — 30. 
VI, 1938 przepracowano 18 razy po 2 
godz. t. j. 36 godzin. W  tym czasie sko 
rzystało z przychodni 56 dzieci. Wyko 
nano zatem 56 dzieciom 217 zabiegów. 
Na jedną ordynację wypada przecięt* 
nie 12 zabiegów.

P. dr Czernecki Władysław, kierów 
nik tej poradni, pracuje zupełnie bez* 
interesownie, a koszt prowadzenia tej 
poradni ograniczył się tylko do zakup*

0 ścisłe oznaczanie przedsiętsiersl®
Wobec powtarzających się w dal* 

szym ciągu wypadków przekraczania 
ze strony niektórych właścicieli przed* 
siiębiorstw przemysłowych przepisów 
prawa przemysłowego odnoszących się 
do obowiązku oznaczania na zewnątrz 
lokali sklepowych, pracowni rzemieśl* 
niczych, wytwórni przemysłowych i t. 
p. — Zarząd Miejski, jako władza prze 
mysłowa I. Instancji, przypomina wla* 
ścicielom przedsiębiorstw przemysło* 
wych o obowiązku stałego j ścisłego 
przestrzegania wszystkich przepisów 
prawa przemysłowego oraz wzywa, by 
w interesie porządku publicznego 1 
pewności obrotu handlowego prze*

tak nieszczęśliwie, iż doznała złama* 
nia żebra i obu nóg, których długo­
trwałe leczenie nie ochroniło dziec* 
ka przed kalectwem, W obec tego 
w  swej skardze Kastnerowie wystą* 
pili z żądaniem nawiążku za ból i 
zwrot kosztów leczenia, jak niemniej 
zastrzegli sobie w  przyszłości prawo 
domagania się renty dla dziecka,

Fingerhutowa zaprzeczyła . treści 
skargi, przesłuchani jednak świad* 
kowie, dozorczyni realności i listo* 
nosz, którzy krytycznej '■ chwili był 
świadkiem zajścia, potwierdzili w  ca 
łości wywody skargi. W obec tego, 
iż w tej samej sprawie toczą się prze­
ciw Fingerhutowej dochodzenia kar* 
ne, rozprawa została odroczoną.

strony W uchowicza, sprawa wyj­
rzała na światło dzienne. O bok in* 
nych sprzeniewierzeń drobniejszych 
kwot wyłudził W uchowicz od Zwią 
zku niższych funkcjonariuszy gminy
m. Lwowa kwit, opiewający na 300 
zł. tytułem pożyczki przyznanej Ta* 
nowi Stecurze i kwotę powyższą 
przywłaszczył) sobie.

W  toku  dochodzeń W uchowicz 
przyznał się częściowo do winy, 
twierdząc, że sprzeniewierzone pie* 
niądze przepił z kolegami, na wstę* 
pie jednak rozprawy oświadczył, że 
się. do niczego nie poczuwa. W  tl- 
względnieniu kilku wniosków stron 
rozprawa została odroczona.

Przewodniczył s. o. d r Ponurkie* 
wicz, oskarżał wiceprok. Gurtier, 
bronił em. sędzia Zgóralski*

na materiału i wynosił za cały okres 
sprawozdawczy 84 zł.

Okulistka miejska pracowała w Miej 
skiej Poradni Okulistycznej i Przy* 
chodni przeciwjagliczej Miejskiego O* 
środka Zdrowia i Opieki Społecznej, a 
nadto przeprowadzała badania w szko 
łach powszechnych i miała w opiece 
dzieci w Miej. Zakładzie Sierot.

W Przychodni ocznej i miejskiej zba 
dano po raz pierwszy 47 osób, wyda* 
no 25 orzeczeń, leczono 26 przypad* 
ków, udzielono ogółem 78 porad le* 
karskich.

Z Przychodni M. O. Z. i O, S. ko* 
rzystało 78 osób, którym udzielono
1.447 zabiegów. W  13*tu szkołach miej 
skich zbadano 6.106 dzieci, wśród któ 
rych stwierdzono w 277 przypadkach 
'nieprawidłową bystrość wzroku, ze 
119, jaglicę w 3«ch, inne choroby o* 
czu w 174 przypadkach.

W Miejskim Zakładzie Opieki nad. 
dziećmi zbadano 500 dzieci oraz 6 o* 
sób personelu. Choroby oczne stwier* 
dzono w 16 przypadkach.

W  2*ch przedszkolach miejskich zba 
dano 55 dzieci, choroby oczne stwier* 
dzono w 2=ch przypadkach.

strzegali jaknajściślej przepisów art. 
33 i 35 prawa przemysłowego 3 w 
szczególności by umieszczali odpowie 
dnio dużymi i czytelnymi literami, pet 
ne imię i nazwisko właściciela przed* 
siębiorstwa oraz rodzaj wykonywanej 
zarobkowOści przemysłowej, zgodnie 
z treścią uprawnienia przemysłowego. 
Kupcy rejestrowi .(osoby fizyczne) mo 
gą w oznaczeniu zewnętrznym swego 
przedsiębiorstwa używać zarejestrowa 
nej firmy w rejestrze handlowym.

Przedsiębiorstwa prowadzone przez 
osoby prawne muszą być oznaczone 
na zewnątrz napisem zgodnym z 
brzmieniem firmowym ząrejestrowa* 
nym w rejestrze handlowym. Pamiętać 
należy, że umieszczenie w napisie ze* 
wnętrżnym przedsiębiorstwa nazwy a* 
nonimowej (t. zw. ,,godła“) nie zgloszo 
nego władzy przemysłowej i bez rów* 
nóczesnego zamieszczenia w napisie 
pełnego imienia i nazwiska jest prze* 
kroczeniem przemysłowym, podpada* 
jącym pod sankcje karne z art. 126 pra 
wa przemysłowego.

Oznaczenia zewnętrzne winny być 
umieszczone tuż nad lokalem zarobko* 
wym w taki sposób, by nawet po zam 
knięcju lokali były w całości widocz. 
ne.

'Przytoczone wyżej uwagi stosują się 
odpowiednio również do ogłoszeń, cen 
ników i tym podobnych druków lub 
publikacji przemysłowców, tyczących 
się ich przedsiębiorstw.

Złodziejskie macki 
w yciągają się wciąż w  rynku

(a.) W bujnym wirze, kłębiącym się 
codziennie w godzinach przedpołud* 
niowych wśżód straganów i stanowisk 
handlarek podmiejskich na rynku, gra 
sują wytrwale złodzieje, którzy korzy* 
stają s  każdej sposobności, aby zaata* 
kować cudzą własność. Nie gardzą na* 
wet sztuką drobnej a taniej jarzyny, 
główną jednak uwagę zwracają aa kie 
szenie i torebki kobiet, przybywają* 
cych na rynek celem zakupu jarzyn 
czy warzyw.

W  dniu wczorajszym przed połu* 
dniem zanotowano kilka takich ata* 
ków na cudze kieszenie i torebki. Z  
poszkodowanych pierwszą była Zofia 
Kurasiowa, żona oficera straży gra. 
nicznej. Przybyła na rynek mając 
przewieszoną na rzemyku torebkę, 
którą odciął jakiś złodziej, a zabra. 
wszy z torebki 10 zł., zbiegł bez śla* 
du. — W  drugim wypadku ofiarą zło. 
dziejskiego ataku padła handlarka Ka 
tąrzyna Majhkowa ze Skniłowa. Babi*

KRONIKA WYPADKÓW
(a.) Donieśliśmy w dniu wczoraj* 

szym pokrótce o krwawym zajściu, w 
którym murarz Marian Demczyszyn 
(ul. Dunin Wąsowicza 7), postrzelony 
został przez 33*letniego blacharza, Wło 
dzimierza Łuczkę (ul. Strzelecka 7). 
Dochodzenia policyjne rzuciły snop 
światła na tło zajścia pomiędzy obu 
wymienionymi. Demczyszyn i Łuczko 
od dłuższego czasu pozostawali w prży 
jacielskich stosunkach, nad którymi z 
czasem rozsnuła się chmura podejrzeń 
ze strony Demczyszyna na temat zdra* 
dy żony. Ubiegłej niedzieli powrócili 
obaj nad ranem z hucznej zabawy w 
Zboiskach, a gdy w rannej godzinie 
Demczyszynowa czyniła Łuczce wyrzu 
ty, iż z jej mężem tak długo zabawia} 
się w Zboiskach, z za węgła domu 
Demczyszyn śledził rozmawiającą ze 
sobą parę. N a tym tle wywiązała się 
uliczna awantura, w czasie której Dem 
czyszyn uderzył Luczkę kilkakrotnie 
po twarzy, a Łuczko w  odpowiedzi 
oddał do uciekającego Demczyszyna . 
cztery strzały, które chybiły. Ze zro* 
zumialej obawy przed dalszym rewol* 
werowym atakiem ze strony Łuczki, 
Demczyszyn schronił się do jednego z 
prywatnych mieszkań, gdzie aopadł go 
Łuczko i do ukrywającego się pod 
łóżkiem Demczyszyna strzelił dwu* 
krotnie z rewolweru, raniąc go w rę* 
kę. Sprawca został aresztowany, ran* 
nego opatrzyło Pogotowie Ratunko#

Do szpitala powszechnego przywlsa 
ziono wczoraj Jana Źytnickiego (ul, 
Pełczyńska 16), który jadąc motocy* 
kłem, zderzył się z wozem wiejskim ł 
doznał złamania lewej nogi. — N a sali 
szpitalnej znalazł się dalej robotnik 
Semko Berbecha, który w czasie bu* 
dowy parkanu przy ul. Wołyńskiej 6. 
spadł z drabiny i doznał złamania ne* 
gi.

Raport policyjny notował w dniu 
wczorajszym kradzież mieszkaniową 
przy ulicy Stryjskiej 48, gdzie niezu?* 
ny sprawca dostał się przez otwarte 0= 
kno do mieszkania Juliana Paryłow* 
skiego, na którego szkodę skradł dama 
skie futro selskinowe i  garderobę war* 
tości 1.400 zł.

Woźny policyjny w  kłopocie
(a.) W  chwili przejazdu wozem tram 

wajowym linii „1" na Podwalu wyp’« 
dła wczoraj z kieszeni woźnemu poli* 
cyjnemu, Władysławowi Stasiakowi 
legitymacja urzędowa oraz roczna kar* 
ta tramwajowa. Wszelkie poszukiwa* 
nia nie przyniosły wyniku. Poszkodo* 
wany zwraca się z uprzejmą prośbą do 
osoby,. która znalazła w  wozie tak 
ważne dla niego karty, o ich zwrot w 
biurze Komisariatu X. przy pl. Ma*, 
riackim.

na zagadała się z jakimś znajomym I 
nie zauważyła jak w przestronną jej 
kieszeń zanurzyła się złodziejska ręka, 
która zagarnęła 30 zł. i szybko z łut 
pem wycofała się. Handlarka po chwi* 
li spostrzegła brak pieniędzy i podnio 
sła wielki lament, który rozgłośnym e* 
chem rozległ się wśród rynkowych 
straganów. Jakaś litościwa osoba nie* 
znacznym ruchem wskazała poszkodo 
wanej osobnika, który stał opodal 1 
wnet znalazł się w towarzystwie poste* 
runkowego. Pełen tupetu osobnik za* 
parł się kategorycznie, jakoby był 
sprawcą kradzieży, gdy jednak poste* 
runkowy przeprowadził u  niego rewi* 
zję osobistą i znalazł 30 zł., wśród któ* 
rych handlarka rozpoznała dwie dość 
zniszczone dwuzłotówki, przyznał się 
do kradzieży. Sprawcą okazał się Piotr 
Hnatyszyn (ul. Urwana 6), który do* 
prowadzony został do komisariatu po» 
licyjnego.
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K RO N IK A M A Ł O P O L SK I

IN FO R M A T O R
taniego źródła zakupu

FORTEPIANY, P IANINA
pierwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne, bbbb 
D o g o d n e  w a r u n k i.

N O W A C K I
L w ó w , P i ł s u d s k ie g o  17

Telefon 235-21 3 łl6

N A  W Y JA Z D  !
PŁASZCZE KĄPIELOWE

DERKI — PLEDY — KOCE 
PODRÓŻNE

w ie lK i w y b ó r !  p o le c a

A. PIETRUSZEW SKI =
HALICKA 20 -  tsL Ł13-S3

OBfiJCIE 0 SWOJE ZDROWIE
Przy chorobach: żołądka, kiszek, wątroby, 
przy kamieniach żółciowych, wzdęciu brzu* 
cha, odbijaniu się łub skłonnościach dc 

zaparcia, stosuje się:

„SZW A JCA RSKIE  
GORZKIE Z IO ŁA "

GĄSECKIEGO
naturalny, łagodny środek przeczyszczający, 
ułatwiający funkcje organów trawienia, 
stosowane ' również przy nadmiernej oty<

• łości. 2608

K r ę g le  —K u le
z  d r z e w a

Llgnum-Sanctum, Siatki teni­
sowe, Hamak1', Przybory do 
rybołówstwa EEaa tylko u

JANA S U D H O F F A
Lwów

Rynek 38 — Akademicka 8 g

WŁASNA NOWOCZESNA WYTWÓRNIA

MEBLI
MICHAŁA NOWICKIEGO
M » s j ł Y H  m n i . m t i i i M i t l i i H  

tel. 110-87 (gmach P. K. O.)
polaca: jadalnie, sypialnie, gabi­
nety, pokoje kombinowane. 3228

WŁASNEGO WYROBU
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma 2537

M A R IA N  M L E K O
Lwów, Koralnlcka 6. — Tel. 237-72

Ze Z borow a
KRONIKA WYPADKÓW W  

ZBOROWSKIM. Podczas wydoby. 
Wania piasku na pastwisku w Seretcu, 
pow.' Zborów, przysypany został zie* 
mią na śmierć Stanisław Kusiak.

Z gorzelni dr Eliasza Garapicha w 
Zagórzu, pow. Zborów, nieznani 
sprawcy skradli 233 litrów spirytusu 
wartości 1.400 zł.

Repertuar teatrów i Itinn-. 
teatrów:

BORYSŁAW. Pałace: „Judei gra na 
skrzypcach". Grażyna: „Skończony ka, 
prys" i  „Szczęśliwa 13".

DROHOBYCZ. Wanda: „Przygoda pod 
Paryżem". Sztuka: „Niewinnie się zaczęło",

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Potwór": 
Sokół: „Dama Kameliowa".

PRZEMYSŁ. Apollo „O czym się nie 
mówi". Casino: „Przeklęty skarb". Muza; 
„Jej pierwsza miłość". Olimpia: „Oddział 
śmiałych1 i  „Kochana dziewczyna". — 
Fotoplastikon: „Egipt".

Teatr Fredreum: „Ten i Tamten".
TRUSKAWIEC. Świteź: „Ostatni pociąg 

x oblężonego miasta".

Z P rzem yśla ,

Z a k a z  k ą p a n i a  s ią  w  S a n ie
W  związku z szerzeniem się prysz. 

czycy na terenie powiatów środkowo* 
małopolskich i  z ujawnieniem wypad* 
ków wrzucania padliny do Sanu, ogło« 
szony został w Przemyślu zakaz kąpa* 
nia się w Sanie. Mimo tego zakazu, 
mającego swe podłoże w trosce o zdrb 
wie ludności, San roi się nadal co*

D w a  ( r a i i i c z n i i  w y p a d k i
Wczoraj rano rzuciła się pod kola 

pociągu pośpiesznego, zdążającego ze 
Lwowa do Przemyśla, 40*letnia Anna 
Góralewicz, żona strażnika kolejowe* 
go. Znalazła ona śmierć na miejscu. 
Przyczyny samobójstwa nie zdołano 
na razie ustalić.

Macocha z a m o rd o w a ła  pas ie rb icę
Onegdaj mieszkańcy wsi w Niklowi 

cach wydobyli z rzeki Wisznia zwłoki 
33>letniej Szpakowskiej, która cho* 
rowała od dłuższego czasu na zapale* 
nie stawów. Przed wyłowieniem zwłok

ŚRODA -  20 LIPCA 
Godz. 6.45 Gimnastyka. — 7.00 Dziennik

poranny. — 7.15 Koncert poranny. — 8.00 
Lw. „Pierwsze śniadanie" przy orkiestrze 
Rozgł. pod dyr. T- Seredyńskiego. —- 11.57 
Sygnał czasu i  hejnał. — 12.03 Audycja 
południowa. — 14.00 Lw. Płyty. — 14-10 
Lw. Muzyka lekka. — 14.35 Lw. Płyty. —< 
15.00 Lw. Giełda. — 15.05 Lw. Wiadomo* 
śd  gospodarcze i  społeczne. — 15.10 Lw. 
Program na jutro. — 15.15 Lw. „Trochę ple 
śni, trochę słowa". Odpowiedzi na listy 
w opr. Cioci Ady oraz piosenki, melodie 
wybrane przez dzieci. — 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. — 16.00 Orkiestra rozrywko* 
wa. — 16.45 „Żagiel i  silnik na okrętach 
szkolnych", odczyt. — 17.00 Lw. Wiado*

WASZE OCZKO
H A L IC K A  1 KÓŁ RYNKI)

mości bieżące. — 17.10 Lw. Kartki z po* 
dróży. — 1755 Lw. Hallo uwaga! — 18.00 
„Ogrody wieku oświecenia", felieton. 
18.10 Recital Śpiewaczy Anieli Szlemiń- 
skiej. — 18-45 „Młodzieniec z piórem bo* 
cianitn", baśń chińska. — 19-00 — Koncert 
rozrywk. W przerwie; Pogadanka aktualna.
— 20.45 Dziennik wieczorny. — 20.55 Po­
gadanka aktualna. — 21.00 Lw. Audycje 
dla wsi „Ludzie czy gromada", pog. wygi, 
red. Wi. Góralewski. — 21-10 „Chopin a 
Polska ziemia" (IV aud.). „Mazurek zdo. 
bywa świat". — 21.50 Wiadomości spor* 
towe. — 22.00 Lw. Wiadomości sportowe.
— 22.05 Lw. „Radio kabaret", audycja sło* 
wno-muzyesna w opr. Cz. Halskiego i P. 
Zandlera. — 23-00 Ostatnie wiadomości 
Dziennika wieczornego i Komunikat me* 
teorologiczny. .

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.45 Strasburg. Koncert symfoniczny.
2055 Praga. Koncert. Czeskiej Ork. Filhar. 
21.00 Wiedeń. Koncert symfoniczny.
22.00 Paris PTT. Przedstawienie galowe w

operze z okazji wizyty angielskiej 
g#ry.n Królewskiej.

Z T a r n o p o la
B io x .u /ó j r u c h u  i u r i j s t i / c i i i e r i o  

ui u n j .  t a r n o p o l s k i m
Dzięki pracy komisji turystycznej 

Woj. tarnopolskiego, ustalono statysty 
kę ruchu turystycznego w tej części 
Podola. Okazuje się, że w eiągu po* 
przednich 4*ch lat, ' 1934*37, ruch- wy* 
cieczkowy turystów krajowych wzrósł 
o 90 procent, zaś ruch'letniskowy prze 
szło o 100 procent.

W  roku 1934, przybyło na teren wo*

dziennie od kąpiących się. Również 
zaleciły władze sanitarne nieużywanie 
mleka nieprzegotowanego, ? także w 
stanie kwaśnym (t. zw. zsiadłego mle* 
ka), nieużywanie masła nieprzetopio- 
nego,-przynajmniej w części zachód* 
niej powiatu przemyskiego, graniczącej 
z powiatami zapowietrzonymi.

Wczoraj w południe w czasie sporu 
w polu ugodził niejaki Eustachy Ma* 
śfuk swego ojczyma Jurka Hułe, lat 
49, sierpem w ten sposób, że przebił 
mu klatkę piersiową. • Ofiarę napadu 
zaopatrzył lekarz, a' sprawcę areszto* 
wano.

macocha jej doniosła policji, że Szpa* 
Jcowska wydaliła się z domu w nie* 
wiadomym, kierunku i. zaginęła. Pónie 
waż Szpakowska. z powodu choroby 
nie mogła chodzić, wyłoniło się podój* 
rżenie,, że chorą zamordowała maco, 
cha, która następnie dla zatarcia śla* 
dów, wrzuciła zwłoki do rzeki. W  
związku z tym Szpakowska aresztowa
n.a została pod zarzutem zamordowa, 
nia sw:ej pasierbicy.

KRONIKA ZIEM I 
W OŁYŃSKIEJ

(x) W OJEW ODA HAUKE.NO*
W A K PRZEPROWADZIŁ INSPEK* 
CJĘ POW . RÓWIEŃSKIEGO. W  
Równym bawił, wojewoda wołyński p. 
Aleksander Hauke»Nowak, który w 
przeciągu dwóch dni przeprowadził ,in* 
spekcję urzędów oraz odbył konferen­
cję z Kuratorem Szkolnym Mąciszew* 
skim. Wojewoda Hauke«Nowak intere* 
sował sin tokiem'urzędowania starostwa 
rówieńskiego, kwestiami gospodarczy* 
mi miasta oraz,wynikami akcji burzenia 
ruder i płotów. W  tym celu odbył wo* 
jewoda przejażdżkę po Równem. Za* 
kończy wszy inspekcję w Równem udąl 
się wojewoda do Tuczyna, skąd rozpo* 
czął lustrację terenu powiatu rówień* 
ąkiego. ,

(*) ECHA TRAGICZNEGO WY* 
PADKU. Z końcem ub. miesiąca wy* 
darzył się w Zalesiu pod Równem w 

.miejscowej cegielni tragiczny wypa. 
dek, który pociągnął za sobą straszną 
śmierć' robotnika Grzegorza Miśkowa. 
Miśków wpadł do pieca cegielni, gdzie 
został spalony żywcem. Władze bez* 
pieczeństwa wszczęły energiczne do* 
chodzenia celem ustalenia, kto ponosi 
winę za wypadek. Przesłuchano wla* 
ściciela przedsiębiorstwa Stanisława 
Olszewskiego oraz majstra murarskie* 
go Zajwela Miłatyna, który kierował 
budową cegielni. Oględziny wykazały, 
że cegielnia wzniesiona została z po* 
gwałceniem przepisów budowlanych. 
Milatyn i Olszewski postawieni zosta*, 
li w stan oskarżenia.

J O o ź  g r o s z  ■■
uhm* m w  n a  Hl»

jewództwa tarnopolskiego 11,892 tury* 
stów, w roku 1937 — 20,140 turystów. 
Liczba letników i kuracjuszy w roku 
1937 wynosiła 10.778 osób. Turystów 
zagranicznych było w tym roku około 
800-

Według przybliżonych obliczeń, ’do* 
chód z wycieczek turystycznych dl# 
miejscowego terenu wynosi około 252 
tysięcy zł., z pobytów kuracyjnych i let 
niskowych około 790 tysięcy zł. w  ro» 
ku 1937.

Osobno obliczono ilość pątników, 
odwiedzających miejsca odpustowe. — 
Ubiegły rok wykazuje okrągło 155.000 
pątników, co dało przybliżony 'dochód 
75.000 zł. 1

Statystyka ruchu turystów wodnych" 
prowadzona jest od dwu lat- Tu też 
zaznacza się wzrost o około 10.000 o* 
sób i -95 kajaków. W  roku 1937 prze* 

• płynęło rzekami woj. tarnopolskiego 
1565 osób na blisko 900 kajakach. — 
Piękno przyrody, liczne zabytki histo* 
ryczne oraz osobliwości Podola, są 
wiec rzeczywistymi atrakcjami dla tur 
rystów i letników.

Kto jeszcze nie zna zamków podoi* 
skich,- kto nie plażował w Zaleszczy* 
kach, ani nie odbył wędrówki kajako* 
wej Dniestrem i jego dopływami, kto 
nie spędził lata w wygrzanych słońcem 
jarach Podola, powinien nie zwlekając 
wybrać-się na wycieczki lub na letni* 
sko do jednej z miejscowości wojew. 
tarnopolskiego, ..

Z  W orochty
Burze nad regionem 

Worochiy
Mimo pięknej pogody we. Lwowie, 

a ta.lże w dolnej części doliny ®|rutu 
aż yio Jśremcze, w niedzielę dnia 17, 
b; m. szalała nad gminą Worochta bu* 
rza z piorunami i ulewnym deszczem. 
N ad Howerlą u źródeł Prutu nawałtti* 
ca czyniła wrażenie oberwania się' 
chmur. Prut w górnym biegu momen* 
talnie wezbrał, podnosząc poziom o 
półtora metra. Mnóstwo prowizorycz* 
nych kładek w górach, woda zniosła. 
.Ulewny dęszcz padał z przerwami pra 
wie przez cały dzień również w  Tata* 
rowie.

Z  Z a le s zc z y k

P rze d  obchodem  
„W in o b ra n ia "

W  dniu 16 b. m. odbyła się pod 
przewodnictwem starosty Krzyżanów* 
skięgo konferencja w sprawie obcho* 
du „Winobrania" w Zaleszczykach. 
W  konferencji wzięli udział przedśta* 
wićiele zainteresowanych powiatów 
Ciepłego Podola. Ustalono tertnin ob» 
chodu na czas od 20 września do 2 
października. Komitet podzielił swoje 
prace na 4 sekcje, a mianowicie na sek* 
cję propagandy, imprez, turystyczną, 
oraz kwaterunkową i aprowizacyjną. 
Program obchodu tegorocznego bę» 
dzie bogaty j urozmaicony. Atrakcją 
będzie, nadanie specjalnej audycji ra» 
diowej z przebiegu głównych .uroczy* 
stości, jakie odbędą się w dniu 2 paź* 
dziernika. W czasie obchodu odbędą 
się zawody konne, organizowane 
przez. Klub Jeździecki w Tarnopolu, 
zawody kajakowe organizowane przez 
Polski Klub Kajakowy, wystawa obra 
zów, przemysłu ludowego i  owoców. 
W czasie obchodu „Winobrania" od* 
będzie się również poświęcenie mostu 
na Serecie w Gródku tut. powiatu, o* 
raz prawdopodobnie poświęcenie mo» 
stu drogowego na Dniestrze pod Za* 
leszczykami. Dużą atrakcją dla przy* 
byłych będzie urządzenie po raz 
pierwszy w bieżącym roku „Wesołego 
miasteczka", oraz uruchomienie wi* 
niarni w piwnicy ratusza w Zaleszczy*
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Jeach’, Która zaopatrzona będzie w kra 
jowe wina. Urodzaj winobrania zapo« 
wiada się bardzo obficie mimo, że * 
uwagi, na . niekorzystne warunki klj« 
matyczne na wiosnę — okres dojrzę* 
Wania nastąpi nieco później, wskutek 
czego obchód „Winobrania" został 
przedłużony w  tym roku na koniec 
Września i  początek października. Po* 
za tym w  .sierpniu b. r. odbędzie się w 
Zaleszczykach konferencja prasowa, 
na którą zaproszeni zostaną przedsta* 
jwiciele całej prasy krajowej, '  <

gT Tłuczacza
Śmiercionośna wędrówka 

pioruna
W  dom Aleksandra Wisteruka w 

Snowidowie, pow. buczaczki, uderzył 
'^kulisty*1 piorun, a obiegłszy całą 
''chatę, zabił leżącą na łóżku 464etnią 
‘Małankę Hucuł. Następnie przeniósł 
się ten sam piorun do sąsiedniego do, 
inostw a Wujowa Hrycia, gdzie zabił 
iłwie sztuki nierogacizny. Burza to, 
Warzysząca temu piorunowi była bar, 
'dzo gwałtowna i poczyniła w okolicy 
znaczne szkody, łamiąc kukurudzę i 
łboże, '• ‘ ' " ~ " v - ■,

Z  R ze szo w a

P r z e d  o d s ło n ię c ie m  p o m n ik a  ś p , S e r a f in a
W  Dzikowcu, pow. Kolbuszowa, 

odbędzie się 24 bm. odsłonięcie pom, 
nika ś. p. Stanisława Serafina, kapra* 
la KOP,u, poległego na pograniczu 
polsko ,  litewskim w Marcinkańcach 
w. dniu 13 marca r. b. Jak wiadomo,’ 
ś. p. Serafin pochodził z Dzikowca, 
gdzie mieszkają jego rodzice. Pomnik 
stanie staraniem Komitetu obywatel, 
skiego na czele ze starostą kolbuszow* 

Z  N a d w o r n y  * i

Ruch wycieczkowy w  dolinie Prutu
Dzięki panującej w dolinie Prutu 

pogodzie, udają się tam codziennie 
liczne masowe wycieczki turystów i 
młodzieży, zwłaszcza ze Stanisławowa
i  Lwowa. Wycieczki te, które przyby, 
wają do doliny pociągami, przemierza 
ją następnie Gorgany i Beskid hucuł, 
ski. Ruchowi wycieczkowemu sprzyja, 
ją wygodne schroniska wycieczkowe 
pod Chomiakiem, na Zaroślaku i na 
Maryszewskiej. Wielką pomoc w  orga 
nizowaniu wycieczek krótkodystanso, 
wych z W orochty i  Jaremcza okazuje

,skim mgr J. Scherffcm z inicjatywy 
p. Prezesa Rady Min. gen. Składkowi 
skiego. Rodzina ś. p. Serafina wraz a 
delegacją Komitetu uda się do p. Pre, 
miera, by go zaprosić na uroczystość 
odsłonięcia pomnika. N a uroczystość 
przybędą przedstawiciele władz Świec 
kich i duchownych, oraz delegacja te , 
go oddziału KOP,u, w  którym służył 
ś. p . St. Serafin. ' (

Liga Popierania Turystyki w  tych' 
miejscowościach, zaopatrzona w  odpo 
wiednio opracowane przewodniki po 
Karpatach Wschodnich, 1..... L

Z Ł a ń cu ta
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 

PODCZAS ROBÓT STUDZIEN­
NYCH. W  czasie robót studziennych 
przy ulicy Krótkiej w  Łańcucie, przed 
siębiorca budowlany zauważył, iż 
dwaj robotnicy zajęci w dole w  ogóle

nie reagują na jego wołania. Natych'* 
miast wydobyto ich na powierzchnię 
i wezwano dwu lekarzy, którzy po u* 
dzieleniu robotnikom pierwszej porno 
cy stwierdzili, że ulegli oni zatruciu 
gazami benzynowymi, ulatniającymi 
się z motoru maszyny ssącctłoczącej, 
służącej. do wypompowania wody z stu 
dni. Jednego z zatrutych robotników 
doprowadzono wkrótce do  przytomno 
ści, drugi natomiast dopiero po dłuż* 
szych zabiegach lekarskich począł da, 
wać objawy życia, po czym odwiezio* 
no go do szpitala. - ‘

Z  B rzo zo w a
Nieszczęśliwy wypadek 

w  kopalni
N a kopalni Tow. Wiertniczego w 

Humniskach w -powiecie brzozowskim 
robotnik, Leon Skalski skaleczył się 
podczas pracy odłamkiem żelaza w 
brzuch ta.k nieszczęśliwie, j i  odwie, 
ziony do szpitala, mimo natychmiasto* 
wej pomocy zmarł.

P a m i ę t a j
o  F .  O . I\i,

o g ł o s z e n i a

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10

groszy. 

kołdry, bieliznę pościelową, 
firanki, narzuty. Ceny fa* 
bryczne. Freilich, Systuska 
21. 3206

p a s to  do reb f ie
BEZ KREDY

FORD LIMUZYNA 
model A  1929 na chodzie 
w bardzo dobrym stanie do 
sprzedania. Cena 1400. Listy 
pod „Ford P.“  do Adm. 9962

SAMOCHÓD OSOBOWY 
Austro - Delm ler sportowy 
okazyjnie do sprzedania. — 
Listy „1500‘  do Adm. 9970

PŁASKORZEŹBĘ 
artystyczną, bronz, głowa 
Chrystusa, 40x40 sprzedam. 
L isty pod „Zmiana stosun­
ków" do Admin. 9948

ZDROJOWISKA

JUCHLA
willa „Janka* poleca pokoje 
z całodziennym utrzyma­
niem dla katolików. 9971

MEBLE
kompletne oraz poszczególne urzą> 
dzenła pokojowe poleca solidne i tanio 

Fr. Zieliński Telefon 2284O.TAJ%33

K U P N O

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groscy.

KUPIĘ
zaraz we Lwowie, Zimnej 
Wodzie lub Brzuchowicach 
domek z ogrodem, wplata 
10.000 zł. Listy pod „10.000“ 
do Adm. 9961

KUPIĘ
lub wydzierżawię jakikolw iek 
ob jekt przemysłowy, kino, 
fabrykę ewent interes han­
dlowy. Gotówka do 10.000. 
Propozycje do Admin. pod 
„Przemysłowiec P.“  9973

. PARCELĘ
pod budowę kamienicy ku­
pię od właściciela. Listy do 
Adm. pod „Płacę gotówką“ .

9972

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

KOPCOWA 16. 
Pięciopokojowe pełnokom­
fortowe mieszkanie, balkon, 
słoneczne, ewent. garaż — 
do wynajęcia. 9966

BRZUCHOW1CE ■ 
Jasna 35, okazyjnie kom­
pletnie umeblowane 2 — 3 
pokoje, kuchnia, weranda, 
elektryka. 9977

CZTEROPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, odświeżo­
ne pomieszkanie, Wronow­
ska ośm, do wynajęcia. 9954

OGRODAMI OTOCZONE 
czteropokojowe pełnokom­
fortowe, blisko Politechniki, 
piękne Telefon 217-69. 9914

P O T
N ń R  R4 K> PACHWIN I t .  p. uniknie się pewnie 

przez użycie specjalnego, niezawodnego 
i nieszkodliwego patent. P U D R U  „ C  S  A  V  Ł “
2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r f u m e r i a  S. F E D E R A
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I E :  K o p e r n l k a l S a  i H a l i c k a  16

POKÓJ
kuchnia. Łyczakowska 14, 
m. 11, zaraz. Oglądać 4—7.

9975
KURKOWA 55.

4 pokoje słoneczne, kom­
fortowe, zaraz. 9967

PIĘKNY
frontowy pokój dla 2 panów 
na stanowisku, w śródmieś­
ciu. Listy do Adm. „Tani“.

9969
ZIMNA WODA, 

pokój, kuchnia, blisko sta­
cji. Wiadomość: Lwów, Re­
ja  4, drzwi 3. 9974

POKÓJ
na biuro lub dla kawalera 
do wynajęcia. Kopernika 16.

9978

NAJCHĘTNIEJ 
dla pań 2 pokoje umeblo­
wane, światło, usługa, klucz 
od bramy. Zadwórzańska 74, 
w illa. 9929

CZTERY POKOJE 
przedpokój, kuchnia, zaraz 
do wynajęcia. Zielona 29.

9933

TRZY POKOJE 
kuchnia, balkon, pierwsze 
piętro. Gródecka 51 do wy­
najęcia. 9927

DAIMbER -  BENZ S. A.
donosi, że monter fabryczny przeprowadzi przegląd wozów

K E R E E D E S -B E H Z
od 20 go do 25-go lipca br. we Lwowie w  Stacji Obsługi 
Spółki M otoryzacyjnej przy ulicy Zielonej 89/91.

P. T. Klienci są proszeni o przysyłanie wozów do prze.' 
glądu fabrycznego w powyższym okresie. 3563

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce z 
mieszczamy^ po 3 grosze :

BUCHALTER
rutynowany, Polak, przyjmie 
popołudniowe zajęcie. Zgło­
szenia Admin. „Polak" 9979

PRZYJMĘ POSŁUGĘ 
na staie lub czasowo. Także 
gotuję oszczędnie i smacz­
nie. Najlepsze polecenia. — 
Łyczakowska 7/1., drzwi 10, 
ganek lewy. 9936

WOLNE POSADY

MUNDANTKA POTRZEBNA 
na 1-iniesięczne zastępstwo. 
Zgłoszenia: Adw. Błażejow- 
ski, Batorego 32.

MŁODY SŁUZĘCY
s o s t .n i. f rz y js i , .Z g io jz .n i.  | Dziennik Polski'* 
„Femina pl. Halicki 12, 1. p. l . . . . . . . . . . . . . . . . . .

M E B L E
Kompletne sypialnie, jadalnie, pokoje kombinowane, oraz 
pojedyncze części, tapczany nowoczesne, urządzenia ku­
chenne. — Meble gięte, żelazne i tapicerowane w wielkim 
wyborze po cenach przystępnych i na dogodnych warunkach poleca

Fabryczny skład mebli STEIL i SK3 
3329 Lwów, Kazimierza W ielk. 28, teł. 264-1?

R O Ż N E

KRAWCZYNI
szyje po domach suknić, 
bieliznę. Listy „Ceny zniżo­
ne" do Admin. 9968

BUDZIKI
naprawia solidnie i tanio 
pod gwarancją od 1'5Ó zi 
począwszy zegarmistrz MEH- 
LER, Lwów, KOCHANÓW- 
SKIEGO 6. Specjalista na- 
prawy zegarków antycznych

FORTEPIANY
pianina, okazyjnie kupno, 
sprzedaż, zamiana, wynajm. 
Kubessowa, Rynek 9- 9917

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, • — 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 25947. 616

Czytajcie

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O g lo u e n la  w  tekście, Na pierwsze; stronie zl. 0'90 W tekście od 2—5 str. zl. 0*70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0*50. Cala pierwsza strona zł. 1.100 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — O głoszenia Za tekstem.* Ogłoszenia zwyczajne zł. 0*18. Cała strona z ł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. 
N e k ro lo g i:  zł 0*50 za mm. jednoszpalt — O g ło sze n ia  d ro b n e * Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0*05- handlowe po zł. 0*10. dla poszukujących pracy z ł.0*03, mafrym. zł. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i, w zm ian k i k ron ika rsk ie , a r ty k u ły  

o tre ś c i h an d low ej, osobiste zł 1*50 za mm. (strona 4-ro lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

A D R E S  R E D A K C JI  i A D M IN IS T R A C JI „D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O " ; Lw ów , u l. Z im o ro w ic z a  15. T e le fo n y  r e d .  262-42, 262-43. T e le fo n  
a d m in is t r a c j i  274-44. —  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i  P R E N U M E R A T  u l .  Z IM O R O W IC Z A  15, te le fo n  240-42. —  K o n to  P . K . O . 506.250

W ydaw ca: M alop, W ydaw nictw o  w e Lwowie Sp. z  ogr. odp . R ed ak to r o d p o w ,: S tanisław  StarzewskL


